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Jakie jest zadłużenie państwa?!
B. B. nie dopuszcza do ujawnienia.

WARSZAWA, 9.12. Dzisiaj w południe 
rozpoczęła obrady komisja budżetowa 
Sejmu. Obradować ona będzie od przy­
szłego wtorku do 17 b.m., kiedy to roz­
poczynają się ferjc świąteczne, które bę­
dą trwały do 10 stycznia.

Na posiedzeniu dzisiejsz©m załatwiono 
przedcwszystkiein wniosek Klubu Naro­
dowego, w sprawie obciążenia skarbu 
państwa z tytułu zamówień na poczet 
przyszłych budżetów. Jako referent.wy­
stąpił poseł Rybarski (Kl. Nar.), który 
zacytował brzmienie wniosku:

„Sejm wzywa rząd, ażeby w terminie 
4 tygodni przedstawił Sejmowi całkowi­
ty i szczegółowy wykaz zamówień, doko­
nanych w administracji, przedsiębior­
stwach państwowych, monopolach i spe­
cjalnych funduszach na poczet budżetu 
na r. 1952-5 oraz na lata następne, wraz 
ł podaniem sum, które z tego tytułu ob­
ciążają skarb państwa w poszczególnych 
□kresach bu dżetowych44.

Referent p. Rybarski przypomniał, że 
premjer Prystor w przemówieniu dnia 
1 października 1931 r. oświadczył, że 
rząd, celem przyjścia z pomocą przemy­
słowi i zmniejszenia bezrobocia, poczy­
nił i ma zamiar czynić nadal zamówie­
nia na poczet przyszłych budżetów. Spra 
wozdanie Najwyższej Izby kontroli za o- 
kres 1951-2 potwierdza, że system ten 
był uprawiany w różnych działach ad- 
niinistracji państwowej.

Nota polska
W SPRAWIE MORATORJUM.

WARSZAWA, 9.12 (Tel. wł.). Wczoraj 
w Waszyngtonie została wręczóinia rządo­
wi Stanów Zjedinoczoniych not a polska 
w sprawie moiratorjium. raty długu, któ­
rej płatność przypadła w dniu 15 b.m.

Pertraktacje
Z DELEGACJĄ SOWIECKĄ.

WARSZAWA, 9.12 (Tel. wł.). 15 stycz­
nia r. p. przybędzie cło Warszawy dele­
gacja sowiecka- na per trak tac je Sowipot- 
torgu. Prawdopodobnie umoiwia zostanie 
podpiisaoa na dalsze dwa lata.

Bilans handlowy.
WARSZAWA, 9.12. (Tel. wł.). Bilłanis 

hancltowy za listopad wynosił’: import — 
76 milj. 715 tys., eksport — 98 milj. 605 
tys. zl. Nadwyżka — 21 milj. 892 tys.

Z MECZU AUSTRJA — ANGLJA.
Mecz ten przegrała drużyna austriacka w stosunku 5:4 na korzyść Anglików. Mecz 
zgromadził olbrzymie tłumy. Na ilustracji uchwycony moment, gdy bramkarz austriac­

ki UidejB <włtiMAi»a alak Arndików-.

Sejm, przystępując do uchwalania bu­
dżetu na rok przyszły, musi wiedzieć, ja­
kie sumy są w tym budżecie przeznaczo­
ne na zamówienia już wykonane, a jakie 
na mające się wykonać, gdyż tylko w ten 
sposób Sejm może ustalić rzeczywistą 
wysokość rocznych wydatków państwo­
wych. Obowiązek przedstawienia wyka­
zu zadłużenia istnieje na mocy ustawy 
z 1922 r. prawo kontroli komisji długów 
państwowych rozciąga się także na dłu­
gi gotówkowe. Komisja powinna za każ­

W drugą bolesną rocznicę śmierci naszego uko­
chanego i nigdy niezapomnianego Męża i Ojca

b. p. DAWIDA 

MAJERCZYKA 
odprawione zostaną modły w niedzielę. 11 grudnia 
o godzinie 11-ej przedpołudniem ńa cmentarzu miej­
scowym wyznania mojżeszowego, na które zapra­
szają Rodzinę i Znajomych

ŻONA I DZIECI.

Czy zwrot w polityce Litwy
w stosunku do Polski?

KRÓŁEWIEC, 9.12. Donoszą tu z Kow­
na, że żydowskie pismo „Idysze Sztyme44 
zamieściło sprawozdanie z mowy, jaką 
wygłosił litewski minister spraw zagra­
nicznych, Zaunius, na bankiecie prasy li­
tewskiej. Mówiąc o kwestji wileńskiej, 
Zaunius oświadczył, że kwest ja wileńska 
straciła swoje ostrze i nie jest już obec­
nie aktualna, a Litwa, biorąc pod uwa­
gę, byłaby skłonna wejść w stosunki go-

de półrocze ogłaszać taki wykaz w „Mo­
nitorze44. Tymczasem ostatni wykaz po­
mija właśnie zobowiązania gotówkowe 
skarbu państwa. Dlatego w obradach 
nad budżetem niewiadomo, ile z do dio­
do w idzie na potrzeby bieżące, a ile na 
pokrycie dawnych zobowiązań.

Niektóre ministerstwa w przedstawia­
nych bilansach przedsiębiorstw milczą 
o zadłużeniach krótkoterminowych, w 
innych wykazach pomieszano wydatki 
bieżące z wydatkami na pokrycie daw­

spodarcze z Polską.
Oświadczenie ministra Zauniusa — pi­

sze „Idysze Sztyme44 — wywarło na o- 
becnych dziennikarzach litewskich wiel­
kie wrażenie. Jest ono żywo komentowa- 
en przez całe Kowno, oznacza bowiem 
całkowity zwrot w litewskiej polityce 
zagranicznej w stosunku do Polski.

KRÓLEWIEC, 9.12. Donoszą tu z Kow­
na. że prasa litewska szeroko się rozpi­
suje o interpelacji w angielskiej Izbie 
Gmin na temat zamknięcia polsko - li­
tewskiej granicy. W związku z tem rząd 
angielski polecił swym przedstawicie­
lom w Warszawie i Kownie, aby porozu­
mieli się z rządem polskim i litewskim 
w sprawie przywrócenia komunikacji 
między Polską a Litwą. Prasa litewska 
twierdzi, że rząd litewski w zasadzie zgo 
dził się na życzenie Anglji, aby przywró­
cić komunikację między Polską a Litwą.

nych zobowiązań, a jeszcze w innych 
długi są podane wprawdzie osobno, ale 
nie wyjaśniono tam, ile jest ich obecni© 
i jaka część zadłużenia ma być spłacona, 
Pojawiają się jakieś cyfry, które niewia­
domo jakiemu zadłużeniu odpowiadają, 
naprzykład w planie finansowo - gospo­
darczym kolei spotykamy się z sumą 
400.000 zl., stanowiącą resztę należności 
za wagon stilonowy, przedtem jednak 
nie była podana ca U suma, a teraz wy- 
kazana jest tylko reszta.

Wniosek zatem zmierza do wyjaśnie­
nia sytuacji i przedstawienia, jakie jest 
właściwe zadłużenie państwa, gdyż wie­
le długów nie figuruje w wykazach.

Przewodniczący komisji, p. Byrka 
(BB.) zauważył, że podobny wniosek zo- 
stal zgłoszony w grudniu zeszłego roku, 
a komisja przydzieliła go do referatu 
p. Miedzińskiemu. Wypowiedział się 
przeto za odroczeniem rozpraw, aż do 
czasu przygotowania referatu przez p. 
Miedzińskiego.

Komisja jednakże nie uwzględniła 
punktu widzenia przewodniczącego i 
przeprowadziła obszerną dyskusję, w 
której zabierali głos pp. Rozmaryn (Ko. 
lo Żyd.), Rymar (Kl. Nar.), Chądzyński 
(N.P.R.), Kiernik (Sir. Lud.). Miedzi liski 
(B.B.) i Sanojca (BB.).

W glosowaniu wniosek p. Rybarskicgw 
został odrzucony 14 glosami BB., prze­
ciwko 12 głosom wszystkich innych klu­
bów-. Wobec wyniku glosowania, poseł 
Rybarski zrzekł się referatu, który na 
plenum Sejmu przedstawi prezes komi­
sji, p. Byrka (BB).

RATYFIKACJA 6 UMÓW.
Na posiedzeniu komisji spraw zagra­

nicznych ratyfikowano sześć umów' za­
granicznych. M. in. uchwalono ratyfiko­
wać umowę z Niemcami o małym ruchu 
granicznym oraz umowę w sprawie zanie 
chania działalności trybunału rozjemcze’ 
go polsko - niemieckiego. Obie te urno- 
wy zreferował poseł Walewski (BB.).

Klub Narodowy głosował przeciwko 
obu tym projektom.

Czem się zajmuje
DYREKTOR GIMNAZJUM.

WARSZAWA, 9.12. Od dłuższego .juz 
czasu na toreoie Szkoły Maizow iockiej, 
prowadzona jest agitacja petityc>zin<a w 
ciuchu t. ®w. „LegijOmu. młodych”. które­
go placówka istnieje w tem gimnazjum, 

W sipraiwozdan-u działalności iowa* 
rżyjMłwia Sizkolla Mazowiecka, tzamesizczo* 
na jest wznuiiainka, że w wychowam i u 
młodzieży specjalna położono uwagę na 
t. zw. „wychowiaaiie państwowe” forso­
wane na terenie Szkoły Maizowiiieckiicj a 
wiedzą jej dyrektora p. PogorzeW-kiiego. 
Rodzice S.zkoły Mazowieckiej zaimnieirza- 

ją zaprotestować przeciw tego rodzaj u 
metodom wychowawczym.

wielki Kumaz miw
„KURJERA ZACHODNIEGO”

NA ROK 1933

ukazał się już w druku i jest do odebrania
diii w sobotę 10 grudnia

w administracji K. Z. w Sosnowcu o godz. 4 popoł.; w filji K. Z. w Będzi­
nie o a-odz. 4.30 popoł.; w filji K. Z. w Dąbrowie o godz. 5.00 popoł.

Proszą przynieść 1.05 zł. lub 1.45 i odebrać Kalendarz.
Wydawnictwo .Kurjera Zachodniego**.
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Walka z prohibicją
W AMERYCE.

NOWY JORK, 9.12. Według wezeł 
kiego prawdopodobieństwa, ustawa 
Volsteada zmieniona będzie podczas 
obecnej krótkiej sesji kongresu. Prze 
wodniczący kongresu, Garner. który 
od 4 marca będzie wiceprezydentem 
Stanów Zjednoczonych, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że kongres 
podczas tej sesji pójdzie prawdopo­
dobnie jeszcze dalej i uchwali dosła- 
rJe .do poszczególnych stanów, projek­
tu zupełnego zniesienia prohibicji. 
Tymczasem kraj cały przygotowuje 
się do zmiany w tym względzie. Wła­
ściciel; browarów, którzy dotychczas 
wyrabiali jedynie bezalkoholowe pi­
wo, czynią znaczne inwestycje celem 
rozpoczęcia w niedalekiej przyszłości 
wyrobu prawdziwego piwa. Na wy­
stawie hotelowej w Nowym Jorku 
wystawione są już modele barów. 
Gubernator stanu Kałifonrji Rolph za 
powiada, że w najbliższym czasie u- 
laskawi 1.000 więźniów, skazanych za 
pogwałcenie ustawy prohibicyjnej. Z 
.rozii aitych stron podnoszą sic głosy o 
.zażądanie od prezydenta podobnej o- 
gólnej amnestji dla więźniów federal­
nych stanu Arizona. Ilunt ogłosił de­
kret, głoszący, że prohibicyjna ustawa 
stanowa przestała być ważną z chwi­
lą, w której dwie trzecie obywateli 
tego stanu oświadczyło się przeciw 
niej, podczas ostatnich wyborów.

Ataki gazowe
W KINACH LWOWSKICH.

W wydziale śledczym we Lwowie odbyła 
się konferencja przedstawicieli władz poli­
cyjnych z właścicielami kinoteatrów, w któ­
rych zaszły ostatnio wypadki porzucenia 
epruwetek z płynami, cuchnącymi, celem za­
stanowienia się nad środkami zaradczemu. 
Właściciele kin wskazywali na ogromne 
szkody, jakie ponoszą w związku z tem, iż 
publiczność nie uczęszcza na przedstawienia 
obawiając się tumultów, jakie mogą powstać 
podczas ewentualnego przychwycenia spraw 
cy. Co dio rodzaju chemimcznej substancji, 
jaka użyta została podczas ostatnich atakcw 
gazowych, to narazie stwierdzono tylko, że 
były to poważnie związki cuchnące, a je­
dynie w kinie ,.Palace“ "zaszedł wypadek za­
stosowania przez sprawców związku wywo­
łującego wymioty, albowiem w tym kino­
teatrze pewna pani dostała podczas ataku 
torsyj. Jak dotychczas, nie udało się wpaść 
nawet na ślad sprawców. Podobno ,.bomby‘$ 
mają się składać z dwu rurek z cienkiego 
szkła, połączonych ze sobą i wypełnionych 
płynami, które w połączeniu jako reakcję 
chemiczną dają substancję cuchnącą, wzgle 
dnie wywołującą wymioty. *

Ucięcie języka
NA ŻĄDANIE.

W niezwykle sensacyjnej sprawie prowa­
dzi dochodzenie warszawski urząd prokura­
torski. Mianowicie niejaki Hawełko złożył 
przeciwko oskarżonemu profesorowi Meis­
snerowi, specjaliście chirurgji dentystycznej 
skargę o... obcięcie języka. Hawełko zwró­
cił się do prof. Meissnera o poradę w związ­
ku z tem, że trudno mu było mówić, że po­
zatem język wypychał mu zęby. Prof. Meis­
sner postanowił uciąć kawałek języka. Była 
to pierwsza tego rodzaju operacja dokonana 
w Polsce. P. Hawełce obcięto dwa centyme­
try języka. W wyniku tej operacji Hawełko 
zwrócił się ze skargą do wladiz prokurator­
skich, że dr. Meissner nadmiernie przyciął 
imu język tak, że obecnie zupełnie nie może 
mówić, co jest zwłaszcza dotkliwe, iż, prze­
szkadza to mu w jego zawodzie komiwoja­
żera, w którym szczególniej potrzebna jest 
wymowa. Powołani przez skarżącego leka­
rze wydali opinję niezdecydowaną. Oskar­
żony prof. Meissner złożył obszerne wyjaś­
nienia, tłumacząc się, że jest nowatorem i 
toruje drogę Polsce nową metodą leczniczą. 
Władze prokuratorskie postanowiły sprawę 
umorzyć, nie dopatrując się winy prof. Meis­
snera, który uciął kawałek języka na wła­
sne żądanie pacjenta.

WLotniczka włoska Baby Angelini zginęła .. 
katastrofie lotniczej. Przed kilku miesią­
cami odniosła triumf w, rajdzie lotniczym 

afrykańskim.

Sprawa reformy rolnej w Polsce 
znów spadła z porządku dziennego Rady Ligi.

Tymczasem w dniu dizisiejszym. dele­
gacja niemiecka przesłała do członków 
Rady mapy, na których, koła czerwone 

■i 'zielone obrazują w te.n.dencyjiny sposób 
udział własności ziemskiej niemieckiej 
i poltók ej w zastosowaniu reformy rol­
nej. Koki te są tak wielkie, że pokry- 
iwają wojewódizitwa Poznańskie Pomor­
skie. usiłując w ten sposób wywołać 
wrażenie, że chodzi o ogromne obszary 
wywłaśzcizone w ramach reformy .rodnej 
■z krzywdą dila mniejszości miemiedktiej. 
Przesadę tego dokumentu propagandowe 
go uwypuklają najlepiej cyfry, miano­
wicie dysipnoporcja, na którą skarżą się 
Niemcy iwy nosi zialediwie 5.500 hektarów 
w woj. Pozinańskiem i około 4 tysięcy 
w woj. Pomorskiem czyli nie jest więk­
sza niż jeden średni majątek ziemski.

Wspólny front angielsko-francuski 
wobec St. Zjednoczonych.

GENEWA, 9,<12. Projektowane na węzo 
rajiSize ipoipohiclra.i-e posiedzenie Rady Li­
gi, którego jedynym punktem porząd­
ku diz-iepneigo miała być sprawa fitofiówia- 
n-i«a reformy rolnej w Polsce, zostało od­
roczenie także i tym razem na życzenie 
delegacj niiemiećkiej. Delegacj-a nilem i-ec 
ka motywowiała swą. prośbę iwizglęclami 
na toczące się rozmowy rozbrojeniowe 
lecz według powszechnego pr-zekonaimiia 
w koliach ligowych, przyczyną odiroczc- 
nia jest niezidccyiclowiainiie delegacji nie­
mieckiej, która nie chce przyjąć rapor­
tu komitetu Rady, ale która zdiaje sobie 
sprawę, że odrzucając tein raport znaj­
dzie siię iw bardzo niewygodnej .pozycji 
moralnej i że sprawa przytbierze chara­
kter Sporu wyłącznie piOmiiędzy Niemca­
mi a komitetem Rady, złożonym z repre­
zentantów Japoniji, W. Rrytanji i Włoch.

ŚW. MIKOŁAJ PODRÓŻUJE .SAMOLOTEM.
Na lotnisku Tempęlhof. przygotowano dla dzieci lotników i mechaników niespodziankę: 
„Św. Mikołaj“ nadleciał samolotem, poczem podzielił łakocie między czekające dzieci.

PARYŻ, 9.12. ,.Le Boipulailre“ Informu­
je, że d«o 'Wiiiaidoanoiśc parlamemfiarinej 
frakcji socjalisty czaiej podano wcz-Oruj 
dwa fakty: 1) że iw amibasaidzle aogięl* 
sklej w Paryżu, podczas wcziOirajfizej 
.konferencji, Herriot i Mac Donald za­
warli układ, oriaiz że 2) wczoraj wysła­
ny był przez szefów obu rządów odpo­
wiedni telegram do Hoovera.

PierwisiZa informacja jest ścisła, dru­
giej zaś zaprzeczył premjer p<o posiedzę* 
ni u izby, pomimo, iż wiadomość tę za- 
komuiDiiikotwalia frakcji socjalistycznej 
pewna osobistość z otoczenia premjerą. 
„Le Poipulaire" podaje na podstawię 
dokładnych iefoumaicji, że Heirriot współ 
nie z Mac Donaldem posit-amowi-lii, żę o ile 
iparłiamenit francuski zaaprobuje spłatę 
raty grudniowej w wysokości 480 mil jo­
nów franków, to zażądają oni jednocae- 
śnie rewizji zawartych, umów w kiwestjii 
długów.

Na łamach „Echo de Pariis." • stwiierdiza 
Pt?rtinax, że w toku wczorajszych roz­
mów friaincuslko - ainigieliskich Mac Do­
nald i Chamberlain powiadomili mini­

Rozłam wśród hitlerowców 
Strasser przeciw Hitlerowi.

BERLIN, 9.12. Wśród hitlerowców za­
nosi fiię na rozłam. Konflikt między Hi­
tlerem a Grzegorzem Steasserem przy­
brał tak ostre formy, iż główna, ‘kiwia te­
ra narodowych socjalistów ogłosiła wCzo 
r.aj komunikat o urłopowianiiiu StraiSisera 
„ze wizględów zdrowotnych55. Strafifier 
wystosował do Hitlera list, w którym o- 
świadcza, iż nie może pogodzić się z do­
tychczasową lin ją polityczną Hitlera i 
dlatego składa mandat, nie występując 
jednakże z partji.

Przypomnieć należy, iż brat Grzego­
rza Strasera, Otton Strasser wystąpił 
również po zatargu z Hitlerem ze stron­
nictwa nariodoiwp - fiocjałhtycznego. Ot-

strów francuskich o decyzji gabinetu 
an-gielskego. Według autora autykułu. 
Wielka Brytan ja zapłaci Stanom Zjedno­
czonym ratę grudniową w zlocie, mini­
strowie brytyjscy są bowiem zdania, iż 
kurs funta anigielekiego ucierpi mniej 
wdkiuiteik zmniejszenia •siię zapadu złota 
Banku amgieliskiego, ainilżęli zakupu do­
larów na giełdzie londyńskiej. Jednak 
fiipiiata ta będzie ostatnia i ma być zali­
czona -na ewentualny układ, jaki war­
ty będzie między Londynem a Waszyn­
gtonem.

Co s-ię tyczy stanowiska Fraimcjh to 
llerriot opierając się na decyzji rząd.u 
Wielkiej Brytanji, wy&tąipi z wnioskiem 
zapłacenia raty grudniowej.

Według „journee Indutstiiielle55, logicz­
ną konsekwencją spłaty grudniowej 
powinna być natychimiaistawa ofensywa 
w Stanach Zjednoczonych w celu doipno- 
wadzeifa do rewizji dotychczasowego u- 
kład-u Ber cuiger - Me Ilon, nas tęp nie wy­
powiedzenie układu lozańskiego i odzy- 
slką.nie swobody działania wobec Rzeszy.

ton Stasser był przywódcą radykalnego 
skrzydła hitlerowców, t. m. „grupy bo­
jowej rewolucyjnych nar odo wych so­
cjalistów11.

Przyczyną zatargu Grzegorza Strafiee- 
ra z Hitlerem była różnica poglądów na 
rząd w Prusach. Hitler dążył do utwo­
rzenia iw Prusach rządu pod przewódz- 
twern Goeringa. Miał to być rząd o cha­
rakterze bojowym. Grzegorz Strafiser 
natomiast uwiażał, iż należy pójść na 
kompromis z rządem Rzeszy i zgodzić 
się, aby premjer pruski wszedł do rzą­
du Rizefizy, jako wilce '- kanclerz. W ko­
łach politycznych przewidują secesję kil 
ku przywódców hitlerjOwekich.

V przeciwko# 
przeziębieniom 
reumatyzmowi

(bayer)

Do nabycia we wszystkich aptekach.
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Republika karze
SŁUŻALCÓW DYKTATURY.

MADRYT, 9.12. Został ogtofiizomy wy­
rok aa generałów, którzy brali udlziial 
w zamachu stanu, zorganizowanym prizez 
Primo de Riwerę. Gem. Martinez Anido 
został skakany na 24 laiia przymusowe­
go osiedlenia na wyspach Balcarskiich i 
.pozbawięniie praw cywilnych i politycz­
nych. Inni oskarżeni skazani zostali n.a 
piizymufiowe ofiiedleniie w różnych miej- 
scowościiach w przeciągu 14 lat, oraz za­
wieszenie w prawach cywilnych i poli­
tycznych .i pozbawienie prawa do eme­
rytur. B. minister spiiawicdłirAOŚci gen. 
Sano skazany został na wysiedlenie ze 
stolicy na przeciąg 6 lat.

Koniec powstania chińskiego
W MANDŻURJI.

MOSKWA, 9.12. — Jenerał Su-Ping- 
Wen wraz ze sztabem otrzymał na wia 
sną 'prośbę pozwolenie opuszczenia 
Związku sowieckiego i udania się do 
Europy. Odjazd ma nastąpić w dniach 
najbliższych. Część internowanych 
żołnierzy armji Su-Ping-Wena wyra­
ziła jakoby życzenie pozostania i osie­
dlenia się w Rosji sowieckiej.

NA KANWIE.

DRAMAT FAMILIJNY.
Pani Rozalja Kiejpińska jest bezsprzecz­

nie najodważniejszą z niewiast, jakie ostat- 
niemi czasy miały zatargi z policją. Oparła 
się bowiem władzy i połączonej sile czterech 
posterunkowych. Okoliczności zajścia oświc 
tlił przewód w sąd-zie grodzkim. Po jednej 
stronie sędziego stanęła dzielna niewiasta, 
po drugiej 4 spracowani policjanci.

— Jakże to było? — pyta sędzia pierwsze­
go z posterunkowych.

— Ano, wezwano nas z koinisarjatu. na 
interwencję, bo ta pani latała z nożem po 
podwórzu i miała zamiar pozarzynać całą 
rodzinę swej siostry.

Policjanci próbowali! wyperswadować p. 
Rozalji straszny plan, ale to im się nie uda­
wało. Na wszystkie logiczne argumenty p, 
Kiełpińska opowiadała:

— Odglińcie się cholery odemnle, ja dra­
mat familijny z zimnemi trupami zrobić mu­
szę!

Policjanci nie widiząc innej rady rozebra­
li p. Rozalję między siebie. To znaczy każdy 
wziął jedną nóżkę lub rączkę i zanieśli pul­
sującą życiem całość do dorożki celem od­
wiezienia do komisarjatu.

Trzy razy drynda stawała po drodze, gdyż 
trzy razy p. Rozalja uciekała swoim cie­
miężcom.

Kiedy wreszcie udało się stróżom bezpie­
czeństwa umiejscowić ją w areszcie, jedno­
głośnie zażądali od kamisarza 3-dniowego 
urlopu wypoczynkowego.

Pani Kiełpińska niewiasta istotnie na po­
dziw rozrośnięta przedstawiła rzecz całą 
inaczej nieco.

— Do siostry przyszłam proszę najwyższe­
go sędziego po matkie co tam poszła z wi­
zytą. Godzina już późna, a matki proszę pa­
na sędziego nie widać. A z tą siostrą to trze­
ba panu sędziemu wiedzieć żyjemy w nie-? 
porozumieniu. Poszło o "balję co mi ją roz­
sypała w drebiezgi i już 2 lata nie gadamy 
ze sobą.

— To do rzeczy nie należy.
— Należy, bo od tej balji wszystko się 

zaczęło. .
Tak stoję ja pod oknami tej siostry i cze­

kam na te matkie. A tu czuje że mnie ktoś 
przyiwanił w łeb pogrzebaczem. A była to 
ta siostra, bez lufcik mnie przygrzała i za­
myka go jakby nigdy nic.

To co miałam robić? Do domu poleciałam, 
wzięłam kuchenny nóż i myślę sobie bro­
nić się będę do ostatni kropli krwi. Ale ja 
władzę szanuję.

— A mimo to ubliża jej pani. Będzie to 
panią kosztowało 35 zł. Wywołanie zbiego­
wiska 15 zl. Rozem zapłaci pani 50 złotych 
grzywny.

Pani Rozalja przyjęła wyrok entuzła 
stycznie.
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Warszawa, 8 grudnia.
W sobotę i niedzielę obradować będzie ra­

da naczelna Stronnictwa ludowego, a obra­
dy jej ściągają uwagę publiczności ze 
względu na ostatnie posunięcia tej partji.

Zjednoczenie stronnictw ludowych, doko­
nane po ostatnich wyborach sejmowych,, 
nic dało tych wyników, jakich się prze- 
wódcy spodlziewąli. Było to zupełnie zrozu­
miałe. Ruch ludowy w różnych dzielnicach 
Polski rozwijał się odrębnie, przybierał in­
ne objawy, posiadał inne podłoże ideologi­
czne. Przewódcy jego wyrastali w różnych 
warunkach, reprezentowali przeto inne ty­
py myślowe. Już pierwsza próba unifikacji 
ruchu ludowego, dokonana jeszcze w r- 1919 
wykazała wielkie różnice idieowe i różnice 
w typie wychowywanych przez nie zwolen­
ników, że po kilku ledwo miesiącach roz­
parcelował się jednolity klub ludowców. 
Potem dokonywano niejednokrotnie secesji 
z poszczególnych partyj, zawsze w imię... 
„zjednoczenia ruchu ludowego*.

Zjednoczenie, dokonane w styczniu 1951 r. 
wyrosło nie tyle z potrzeby wewnętrznej, 
ile z negatywnego stanowiska do panujące­
go systemu i z chęci skuteczniejszego prze­
ciwstawiania się sanacji, już sama konstru­
kcja właidlz partyjnych wskazywała na o- 
gromne trudności wewnętrzne w zaspoka­
janiu ambicji przewodców i ambicji poszćze- 
«ólnvch części składowych nowego stron­
nictwa. Zatrzymano istniejącą prasę, two­
rzono tylko organizacje nowe. tj. oparto się 
na silniejszej organizacji w danym terenie 
odpowiedniej partji dawniej. Scalanie ugru 
powań szło bardzo trudno, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o typ działacza, wychowanego przez 
Piastowców i Wyzwoleńców. I pomimo wszy­
stko oba te kierunki zostały utrzymane na­
dal: wyzwoleńcy bowiem reprezentują typ 
radykalniejszy i liberał nie jszy, natomiast 
piastowcy bardziej zachowawczy i katolicki. 
Dawne Stronnictwo Chłop-kie, stworzone 
przez śp. Dąbskiego, najmniej wniosło war­
tości i organizacyjnych i intelektualnych do 
nowej formacji.

Sanacja, której udało się już dawniej sil­
nie nadwerężyć siły organizacyjne Piastow­
ców j niemalże rozbić Stronnictwo Chłop 
skie, podjęła natychmiast kampanję podjaz­
dową w zjednoczonem Stronnictwie ludo- 
wem. Działały w niem siły odśrodkowe, któ­
re już dawniej ćwiczyły się w intrydze i 
dawniej jeszcze grawitowały do możno- 
ładców. Rolę konia trojańskiego pełniły do 
pewnego czasu, aż wreszcie usunęły się z 
partji.

Secesjcniści dawniejsi, którzy ustąpili z 
grup ludowych przy wyborach w r. 1928. 
pomimo ogromnego aparatu, którym rozpo­
rządzali, i mimo wielką prasę, jaką zało­
żono — zawiedli oczekiwania. Bojko, na 
którego sanacja stawiała i który nawet był 
przyjęty w Belwederze, zawiódł: nazwisko 
jego przestało być już hasłem atrakcyjnem: 
książeczka jego o dwu duszach: pańszczyź­
nianej i obywatelskiej — znalazła tylko no­
wą ilustrację z życia. Polecono tedy utwo­
rzyć rzekomo samodzielne ugrupowanie 
„Stronnictwo agrarne", które stara się za­
puścić korzenie na wsi.

Zabiegi te jednak nie odnoszą żadnego 
skutku, natomiast ruch organizacyjny Stron­
nictwa ludowego osiągnął duże rezultaty, 
zwłaszcza, że zaczął być prześladowany. 
Chłop małopolski przypomniał sobie trady­
cje pierwszego działacza ludowego, ks. Sto- 
jałpwśkicgo. który swe wpływy i popular­
ność niezwykle żywą zawdzięczał przede- 
szystkiem prowadzonej przeciwko niemu 
krucjacie. Pomogła ogromnie nędza, pano­

Uwielbiana przez Bułgarów królowa Joann.; 
;ona króla Borysa a córka króla włoskiego 

w bułgarskim str^iu ludowym.

LUDÓW

sząca się na wsi i kary administracyjne, 
których chłopom nie szczędzono. Przyczyni­
ło się to dó wzrostu radykalizmu i do ru­
chu gospodarczo - politycznego, jakim była 
przeprowadzona minionego lata i jetsienią* 
akcja o zniżenie opłat targowych i za wjazd 
do miast. Akcja ta, podobnie jak i akcja 
wiecowa, przybrała charakter masowy i po­
ciągnęła za sobą represje, a nawet dopro­
wadziła do starć, w których wyniku padły 
ofiary. Manifestacja posłów ludowych, któ­
rzy na pierwsze w obecnej sesji posiedizenie 
Sejmu przybyli z żałobnemi opaskami, na 
których były wypisane nazwy ■miejscowo­
ści, gdzie padły ofiary — była bardzo zna­
czącą.

W tym stanie rzeczy zbiera się radą na­
czelna ludowców. Poprzedził ją rzekomy 
wywiad p. Witosa, który (jego zdaniem) był 
tylko odbiciem nastrojów, wsi, a zaraz potem 
— intryga sanacji, usiłująca zdyskredyto­
wać Stronnictwo ludowe na lewicy rzekomą

LIGA NARODÓW RADZI NAD KONFLIKTEM MANDŻURSKIM. 
Japoński delegat Matsuoka (x) przedstawia stanowisko swego rządu.

jak bito studentów w Krakowie?
Interpelacja Klubu Narodowego.

Sprawa pobicia dwóch studentów Uniwer­
sytetu w Krakowie jest przedmiotem inter­
pelacji. którą, zgłosili do ministra spraw we­
wnętrznych posłowie Klubu Narodowego.

Przebieg zajścia był następujący:
W środę 50 listopada rb. wieczorem wybi­

to w Krakowie w Rynku szybę wystawową 
Jeden z żydów wskazał na przechodzącego 
Rynkiem studenta prawa Stanisława Ryma- 
ra jako tego, który szybę miał rozbić. Obecr 
ny na tein miejscu wraz z oddziałem poli­
cji komisarz policji Olearczyk, podszedł do 
p. Rymara i bez słowa kilkakrotnie uderzył 
go pięścią w głowę i szczękę. Bity, wzywa 
jąc pomocy upadł ostatecznie zemdlony na 
bruk i odzyskał przytomność dopiero w sa­
mochodzie policyjnym.

Pobitego przewieziono do komisarjatu po­
licji i ulokowano w osobnej celi, gdzie go 
przetrzymano 48 godzili.

Gdy rodzina zgłosiła się, chcąc aresztowa­
nemu dpstarczyć żywności, p. Olearczyk od­
mówił. Dopiero interwencja u starosty grodz 
kiego w tym punkcie złamała opór p. Olear­
czyka.

Jakkolwiek przeprowadzane tymczasem 
badania nie potwierdziły zarzutu rozbicia 
szyby przez p. Rymara, a aresztowany ka­

Czy dekret o stowarzyszeniach 
dotyczy stronnictw?

Prof. Wasiutyński poruszył w „Kurjerze 
Warszawskim" tajemniczą sprawę stosun­
ku dekretu p. Prezydenta o stowarzysze­
niach do stronnictw politycznych. Tajemni­
czość polega na tern, że jest bardzo trudno 
odpowiedzieć na pytanie: czy dekret o sto­
warzyszeniach dotyczy, czy nie dotyczj 
stronnictw politycznych. Tak bowiem zna­
komicie zredagowany jest dekret.

Na pierwszy rzut oka wydaje się, że de­
kret p. Prezydenta nie odnosi się do stron­
nictw politycznych... Stowarzyszenia poli­
tyczne bowiem tak specjalne mają do speł­
nienia funkcje w państwie i tak ważną od­
grywają rolę w życiu społeczeństwa, że u- 
stawodawstwo nowoczesne z reguły usuwa je 
z pod działania ogólnej ustawy o stowarzy­
szeniach, albo też w ramach tej ustawy 
tworzy dla nich specjalne, odrębne przepisy. 
Jest to najzupełniej słuszne. Jeśi1:
demokratyzmu, wsuoludzial obywateli w za-lnictwal

C Y.

ofertą o współpracę z Stronnictwem Naro- 
doweni. Równocześnie postarano się o bar­
dzo silny rozdźwięk wewnętrzny na Pomo­
rzu. Jest to pierwsza rada naczelna po roz­
łamie ostatnim i osłabieniu szeregów w 
Wielkopolsce.

Niewątpliwie przyczyni się ona wydatnie 
do zradykalizowania dalszego partji i jej 
taktyki. Zaostrzy dlziałalność klubu parla­
mentarnego. Podniesie hasła radykalniejsze. 
Skłoni orjentację Stronnictwa bardziej na 
lewo, niż dotąd.

W dobie radykalizowania się nastrojów 
trzeba się pilniej przysłuchiwać tym gło­
som i śledzić, jaki one znajdiują oddźwięk 
w społeczeństwie. Nie wiadomo, jak daleko 
radykaliźacja postąpiła. Nieraz rzuca się 
tylko hasła ze względów faktycznych, a 
tymczasem one pociągają nieprzewidziane 
konsekwencje.

H. W.

tegorycznie zaprzeczył, by brał udział w 
rozbiciu szyby, mimo to w piątek wieczo­
rem odstawiono p. Rymara do więzienia kar­
nego i oddano w ręce prokuratora. Prokura­
tor, zapytany o los aresztowanego, odpowie­
dział, iż wypuści go na wolność, jeśli bę­
dzie w Krakowie spokój.

Odmówiono też żądaniu wezwania leka­
rza i dopiero w niedzielę 4 grudnia osta­
tecznie dostawiono aresztowanego do leka­
rza więziennego. Lekarz oświadczył: obrzęk 
jest, ale Pan ma chore zęby, więc obrzęk 
może od bólu zębcw pochodzić.

W poniedziałek 5 grudnia popołudniu zwoi 
niono aresztowanego.

Prawie o tej samej godzinie w środę 50 
listopada aresztowała policja na ul. Szpital­
nej innego studenta prawa, Wacława Her- 
burt Heybowicza. Aresztowanego przesłuchi­
wał komisarz Olearczyk. W czasie przesłu­
chania p. Olearczyk polecił dwu ajentom o- 
bić pałkami przesłuchiwanego. P. Heybo- 
wicz został dotkliwie obity.

Interpelanci zapytują Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych:

Czy zechce położyć kres orgjom komisa­
rza Olearczyka, przynoszącym hańbę pol­
skiej policji?

rządzaniu państwem, ma mieć jakiś sens i 
praktyczne zastosowanie, to tylko w formie 
istnienia stronnictw politycznych, za pomo­
cą których obywatel może wpływać na losy 
państwa. Odebranie mu tego prawa, albo 
zrównanie stronnictw politycznych ze „sto­
warzyszeniami", niszczy podstawową zasadę 
demokratyzmu i uniemożliwia obywatelowi 
współudział w odpowiedzialności za państwo.

Dekret z 27 października ani słowem nie 
wspomina o stowarzyszeniach politycznych. 
Z tego optymiści wnoszą, że w mocy pozo­
staną dotychczasowe przepisy... Pesymiści 
jednak są innego zdania. Zestawiają więc 
dwa artykuły dekretu z sobą: 6 i 9 i docho­
dzą do wręcz przeciwnego wniosku.

Artykuł 6 postanawia, że przepisom de­
kretu podpadają wszystkie, „zrzeszenia o ce­
lach niezarobkowych". A więc — mówią pe 
symiści — i stowarzyszenia polityczne, stron

Artykuł zaś 9 wyjmuje następujące zrze­
szenia z pod działania dekretu: zakony i 
zrzeszenia „wyłącznie i bezpośrednio* prze­
znaczone do wykonywania kultu religijnego, 
komitety wyborcze, związki zawodowe ro­
botników i związki przemysłowców, stowa­
rzyszenia akademickie, stowarzyszenia „ści­
śle wojskowe*, spółdzielnie. A zatem — 
twierdzą pesymiści — z pod działania de­
kretu nie zostały wyjęte stronnictwa poli­
tyczne. A zatem — mówią — stronnictwa 
podlegają daleko idącej kontroli władz ad­
ministracyjnych, którym dekret daje prawo 
życia i śmierci w stosunku do stowarzyszeń. 
Na poparcie zaś tego swojego twierdzenia 
przytaczają pesymiści jeszcze art. 6, który 
zakazuje łączenia celów wychowania fizycz­
nego z „celami polityczncmi". z czego, ich 
zdaniem, wynika, że na podstawie tego de­
kretu mogą być tworzone stowarzyszenia o 
celach politycznych, czyli stronnictwa i że 
mu też skutkiem togo podlegają.

Takie są dwie opinje co do stosunku de­
kretu do stowarzyszeń politycznych! Która 
z nich jest słuszna?

Naszem zdaniem, dekret został celowo tak 
opracowany, by w razie potrzeby można go 
było i w jednym i w drugim kierunku in­
terpretować. Zależnie od okoliczności.

Z DNIA.

Szare „leguny"
PO MOWIE P. SŁAWKA.

..Nowa Ziemia Lubelska4*, której 
barwę znają nasi czytelnicy, ogłasza 
niejako swoje „credo” w odipowieclzi 
na niektóre twierdzenia i „nieścisłości4' 
prezesa Stawka. Dowodzi ona:

„Jeżeli chodrzi o nasz stosunek, tj. leg jo- 
nistów i pęowiaków do społeczeństwa i Blo­
ku — to jeszcze raz podkreślamy: z każdym 
rokiem liczba nas zmniejsza się — zdajemy 
sobie sprawę, że ideę naszą trzeba przeka­
zać wraz z naszemi sztandarami innym, 
młodszym od nas. Ale naszą ideę i nasze 
sztandary możemy przekazać tylko luldlziom 
uczciwym, ideowym, a nie ludziom konjun- 
kturalnym, lub ludziom o brudnych rękach4#

A dalej pisze:
„Ale nade wszystko nie chcemy, i bronić 

.się nrusimy przed tern, by nas, legjonistów 
i pęowiaków obarczano przewinami . tych 
wszystkich, którzy z naszą ideolog ją nic nie 
mieli i nie mają wspólnego, a którzy na 
nasz rachunek w oczach opinji popełniają 
łajdactwa...*

Poczem „Nowa Ziemia Lubelska" 
dodaje, że i państwu wyrządza to 
szkodę i rządowi ujmę przynosi. Ja­
kież wyjście stąd?

„Pozostają zatem tylko dwie dlrogi. Albo 
zostawać nas, legjonistów7 i pęowiaków7, w 
zupełnym spokoju, nie frymarczyć naszą 
ideologją i przeszłością, a my, jako mniej­
szość i to siłą rzeczy szczuplejącą, stworzy­
my własną grupę „wymarlaków*, przeży­
wającą naszą przeszłość zdaleka od dzisiej­
szego życia, albo: jeżeli wysuwa się wciąż 
nasze hasła, idee i naszą przeszłość i żąda 
od nas współpracy, to ta współpraca musi 
być oparta li tylko na całkowitej, do ostat­
nich, aż do drobiazgowych szczegółów — 
czystości idei.

O tę właśnie czystość walczymy i za to 
nas spotykają zarzuty anty państwowości, 
antirządowców, za to cenzura jest dla nas 
sroższą, niż nawet dla wszystkich „opozy- 
cyj*. (To ostatnie twierdzenie zawiera grm 
bą przesadę! Przyp. Red.).

Jeszcze raz powraca „Nowa Ziemia 
Lubelska" do sprawy, w której wi­
dzi kwestję honoru:

„Oświadczamy: rola legjonistów i peowia- 
ków może być jedna: albo jako odlsunięta 
zupełnie od dzisiejszego życia pewna grupa 
z piękną przeszłością, ale przy dzisiejszych 
warunkach nierealna, nieżyciowa, swe ha­
sła, idee i sztandary chowa w lamusie 
wspomnień, ale których nikomu jednak nie 
będzie wolno wywlekać na rynek handlowy 
dnia dzisiejszego..."

Albo: Tu znów, z tą samą dobitno­
ścią formułuje ów dziennik postulat 
współpracy z ludźmi o czystych zar 
miarach i rękach.

Jedno tylko nas dziwi w tern wszy- 
stkiem: jak odbywają się sanacyjne 
zjazdy — choćby legjonistów, jeżeli 
io wszystko, co choęlby części uczestni 
ków leży na sercu — nie znajduje 
wyrazu w dyskusji, jeno odzywa się 
późniejszem echem w prasie.

Rozprawa brzeska w lutym.
Rozprawa 'apelacyjna w procesie 

brzeskim ma się odbyć w lutym. Po­
czątkowo przypuszczano, że termin 
rozprawy wyznaczony zostanie na 14 
lutego, obecnie jednak liczą się z tem, 
że rozprawa rozpocznie się 7 lutego. 
W jednym, jak i w drugim wypadku 
przypttdnie' ona równocześnie z obra­
dami plenarnemi Sejmu nad nowym 
budżetem.

W lutym odbyć się ma również roz­
prawa w sprawie zamachu bombowe­
go na marsz. Piłsudskiego. Wreszcie 
zaraz po Nowym Roku, bo w pierw- 
sżej połowie stycznia odbędzie się 
trzecia sprawa polityczna o wypadki 
wrześniowe w Warszawie w r. 1950. 

iRogprawe wyznaczono na 3 stycznia.
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Z SALI KONCERTOWEJ.

KOKEHT I IglRBIlE 
NA P. B. K.

A więc znowu uczta dla miłośników 
dobrej muzyki której, co dziwna, do­
browolnie wyrzekłio się awet część z 
tych, którzy bilety kupili, a na kon­
cert nie przybyli. Mówię o koncercie, 
który dnia 8 b.m. odbył się w sali 
Resursy w Dąbrowie staraniem Pol­
skiego Białego Krzyża, kolo w Będzi­
nie. Na koncert ten dzięki staraniom 
pani starościny B'oxowej. p. prezesa 
dy.r. Markiewicza, oraz kilku ipań, 
które podjęły się sprzedaży biletów 
przed koncertem, wszystkie bilety zo­
stały rozsprzedane. Niestety nie wszy­
scy jednak przyszyli. Że bilety zostały 
rozsprzedane tłomaczy się to prawdopo 
dobnie sympatją, jaką się cieszy be- 
njaminek całego społeczeństwa, ni­
tują i jej żołnierz, którym sic opie­
kuje P.B.K., a że nie wszyscy przyszli 
— chyba z niewiary w możność usły­
szenia dobrej muzyki na ..dobroczyn­
nym" koncercie. Tymczasem mogą 
żałować ci. którzy nie przyszli, bo ci, 
którzy byli, mieli prawdziwą przy­
jemność i napewno nie żałowali, spę­
dzonego na sali koncertowej, wie­
czoru.

Wykonawcami programu koncer­
towego byli pp. Tadeusz i inż„ A. Ko­
walscy oraz p. Elżbieta Jefimcewa. Na 
czoło wysunął się występ p. Tadeusza 
Kowalskiego, młodego wirtuoza-wio- 
lonczelisty. który jako abiturjenł gim 
nazjum w Płocku, wykazując niepo­
śledni talent muzyczny, otrzymał sty­
pendium sejmiku płockiego i Min. 
wytzn. rei. i ośw. publ. na odbycie stu- 
djów w Konserwatorium u prof. E. 
Kochańskiego i brukselski em w kla­
sie prof. Gaillarda. Po ukończeniu kon 
serwator jów spędził jeszcze rok . u 
pierwszego, dziś światowej sławy wio­
lonczelisty- prof. Carsalsa. Po ukończę 
niu studjów muzycznych, p. Kowalski 
występował w Filharmonji warszaw­
skiej. gdzie brał udział w konkursie 
i otrzymał nagrodę im. Spiessa, grał 
w Polakiem Radjo. a w najbliższym 
czasie wybiera się na furnee artystycz 
ne do Paryża i zachodniej Europy.

Ci, którzy na koncert przybyli mie­
li możność przekonania się o pięknym, 
głębokim, silnym a przytem b. mię- 
kim tonei młodego maeetro. Pan Ko­
walski. odegrał szereg utworów mu­
zycznych Dworaka, Chopina, Albeni- 
za, Coensa i Mascani‘ego, które dały 
mu pole do popisu zarówno, co do 
śpiewności tonu, subtelnego cieniowa­
nia, jak i b. dobrze rozwiniętej bie­
glej techniki. Szczególnie cudownie 
3-e g r a E i i u d e c i s-m o 1 Cli o p i n a w 
układzie Głazuuowa, u w Scherzo Go- 
ensa wykazał biegłość palców i lek­
kość smyczka. Pan Tadeusz Kowalski 
był za każdym razem nagradzany rzę- 
sietemi. oklaskami i dodał kilka utwo­
rów na bis. Niewątpliwie to, cośmy sły 
5zeli. wróży p. Kowalskiemu wielka 
przyszłość w kar je.rze muzycznej.

Śpiewaczką wieczoru była p. Elżbie 
ta Efimcewa. profesorka Instytutu mu 
zycznego w Katowicach, Która czy­
stym i dźwięcznym sopranem odśpie­
wała a.rję z opery „Bohemie” Pucci­
niego i ślicznego walca z o>pery „Casa- 
nora1 llćżyckiego oraz nad program 
kilka ładnych.piosenek, z których ze 
specjalnym wdziękiem oddała piosen­
kę La Foletta Markizy.

VvTeszciic trzecim artystą. wypełnia­
jącym program, był p. imź. A. Kowal- 
siki , skrzypek. uczeń szkoły ITuibaysa, 
który z nadzwyczajnym spokojem, 
bez żadnego-, tak częstego u skrzyp­
ków. zmami cnowainia, odegrał killlka u- 
twoców sikir/N pcoiwycih. Ten sposób 
odtwarzania «>/;• z ogólnie uwydatnił się 
w roma.mfe e-diur Beathovenia, które­
go utwory wymaiga.ją właśnie tego 
spokoju i równości w grze. Dźwięcz­
ny. czysty. a przytem bardzo śpiew­
ny i on skrzy pka znalazł swój wyraz 
w ..MelodjiF Paderewskiego, w ukła­
dzie Baircewicza. Ale i takie chair-akte- 
rystyczne utwory, jak ,,Ki'a<kc»wiiaik“ 
Staitkowakiego i dodamy nad program 
Walc Merincanto Burmestra, wykazały 
że p. imż. Kowalski gna ze zrozumie- 
nieim odtwarzanych dzieł miuzyez- 
nych, co doje właściwą ekspresie.

Oprócz solowych utworów, pp- Ko- 
wuscy odegrali Eteaifi z tria fantania-

nowego Amreńskiego i Andante z tria ii Poiz>n<ainii)U. Prof. Leszczyński ponadto 
Mendel solina z p. prof. Leszczyńskim, bardzo muzyJkailinie i dyskretnie alkom 
■przy fortepianie, długoletnim dyry- pamjowiał sofetom. 
genteim oper w Krakowie, Kaitowaioach Dr. K. R.

Podobnie jak na Maderze, gdzie przed dwoma laty bawił marsz. Piłsudski, w Portorico 
dorożkarze używają sauek, zaprzężonych w woły.

Zdobądź się na tyle silnej woli, by ominąć 
obcy sklep i obcych rzemieślników, a przyczynisz się 
do stworzenia polskiego kapitału.
7971 „Tow. Roitwój”

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Dziś NMP. Loret.
Jutro 3 Adw. Damazego
Wschód słońca 7 m. 33.
Zachód „ 15 m. 24.

10
Sobota

Kinoteątry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Blond Venus.
PAŁACE: Dzikie pola.
EDEN: Mata-Hąri.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Kwiat Algeru. 
ŚWIATOWID: Czeinp.

DĄBROWA
WANDA: Czarowny chłopiec i Chata za 

wsią.
KOMETA: 1) Serca na wygnaniu. 2) Chłopi 
ARS: 100 metrów miłości.

ZAWIERCIE.
STELLA: Księżna Łowicka.
ARLEKIN: Pieśń życia.

X SKONFISKOWANY W NIEDZIEL­
NYM NUMERZE K. Z. artykuł p.t. „B-oil- 
isizewjtzini w Poliso©" zntallazl s-i-ę -w całości 
we wczona jfizej katowickiej „PolOnji", 
gdzie nicizem... wielbłąd przeszedł w ca­
łości przez ucho igielne cenzury.
X AKADEMJA SODALICYJNA. Dziś 
o godtz. 5 p'0|poł w lokalu gimin.azjium im. 
E. Plater odbędzie feię akademia Sod-alb 
cji Marjiańikiiej z rae-jii przyjęcia no­
wych siodalifiek. Wykonawczyniami po- 
sizczĘigólnycli części akadcmji będą sod-a- 
lisk-i z glinu i. im. E. Płater i im. H. Rzad­
kie wieżowej oiw łaskawy udział biorą 
pip. Stroko-wiscy (wiolonczela i pianino) 
i p. Gerard (islkirzyipce). Prizy wejściu 
sprzie-dawaine będą programy.
X WYSTAWA PRZECIWGRUŹLICZA.
Dziś odbędzie ®ię otwarcie wystawy 
przeciwgruźliczej o godz, 12 w szkole po­
wszechnej im. Kfiia/werego Prausisia przy 
ul. Pręż. Mościckiego nr. 8 w Sosnowcu. 
W ystewa będzie otwarta codziennie od I 
godz. 9—14 ii od 16—20.
X „WESELE” W DĄBROWIE. Stera­
niem samorządu uczniów państwowego 
gim.łiazjuim męskiego- i z wspóludEiialem 
uczenic szkoły liandilowej żeńskiej w 
DąbiroiW.ie, w sobotę, t.j. diaiś, o godz. 
18.50 odegrane będizie w sali kina „Ko­
meta11 .,Wesełe“ Stiainiis-lawa Wyspiań­
skiego. Sądzimy, iż żywy kullt młodzie­
ży szkolnej dila Wieiszczia z-ua-jdzie ziro- 
zumieniie i poparcie starszego epołeczeń-

Teatr miejski
W SOSNOW-GU.

Dziś w sobotę 10 b.m. o godz. 8.15 wiecz. 
(premiera wesołej komedji w 5 aktach Bi- 
rabeau i Dołileya p.t. „W BŁĘKITNYM EKS­
PRESIE*1 („Lazuroiwe Wybrzeże*'). Huimórfc 
■dowciip, zabawne sytuacje o-raz interesująca 
treść homedji, złożą się na miłe i pogodne 
wi.odow.isko, w którem udział biorą jpp.: Dno- 
hocka. Szczęsna, Stróżyńska, Erwan. Gr.ud- 
niiewiski. Nawrocki, Oipofeki, Orliński, Ry 
•towsiki, Wojtecki i dyr. Tański,, który zara­
zem sztukę reżyseruje. Widowisko. to urzą­
dzone jest na dochód Komitetu ..Dni przeciw 
gruźliczych". Ceny miejsc zwykłe od 90 gi. 
do 5.59 zł; Przedisprzedaż biletów w finmie 
Wł. Czecho;w,ski. ul. 3-go Maja 8.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 — po ce­
nach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. uka- 
że się poraź ostatni świetna komedja wę­
gierska p.t. „PŁOMIENNA NOC" z udziałem 
całego zespołu.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 — po­
raź drugi „W BŁĘKITNYM EKSPRESIE* .- 
Cenv miejsc zwykłe.

CHÓR BAZYLIKI JASNOGÓRSKIEJ w 
składzie 20 osób, pod dostojnym protekto­
ratem ks. biskupa dr. T. Kubiny, wystąpi 
w teatrze m ojskim w poniedziałek, dnia 12 
b.m. poipohidni-u o godz. 4 specjalnie dta 
•młodzieży szkolnej, i wieczorem o godz. 8.15. 
Ceny miejsc na widowisko popołudniowe 
zniżone, na wieczorowe zwykle od 90 gr. 
do 5.59 zł.

Teatr Polski w Katowicach
Sobota 10.12 — „Omal nie noc poślubna". 
Niedziela 11 b.m. — „Noc św. Mikołaja".
Niedziela U b.m. „Omal nie noc poślubna*’ 
Wtorek 15 bm. — „Pota&z i Perlmutter*'.

Nasz dział radiów*.
SOBOTA 10 GRUDNIA.

11.50 — Komunikat meteorologiczny. 11,58
— Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej.
12.10 — Koncert z płyt gramofonowych. 15,05 
Komun iakt gospodarczy. 15..10 — Komunikat 
meteorologiczny. 15.1'5 — Poranek szkolmy.
15.10 — Komunikat państw. Instytutu .eks­
portowego. 15,15 — Kcim.uni.kat gospodarczy. 
15,25 — Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 
15,55 — Słuchowisko pt. „Wesele lalik.i*' p-g 
Br. Ostrowskiej. 16,00 — Intermezzo muzycz­
ne. 16,15 — Skrzynka pocztowa Cioci Heli 
na dildzieci. 16,40 — „Przyczyny zwycięstwa 
bolszewików w r. 1917“ wygi. prof. Marjan 
Zdziechow.ski. 17,00 — Muzyka lekka. 17,40
— Odczyt aktualny. 18,00 — Muzyka lekka 
19,00 — Rozmaitości. 19,10 — Red. Ludomir 
Rubach: „U pisarzy czeskich". 19,50 — „Nu 
widnokręgu'*. 20.00 — Muzyka lekka: w 
przerwie wiadomości sportowe. 22,05 — Kon 
cert szopenowski w wykonaniu Henryka 
Sztompki. 22i40 — Fdljeton p. Tadeusza Nitt- 
•mana pt. „Na polskiem Podolu'*. 22,55 — Ko­
munikat meteorologiczny. 25,00 — Muzyka 
taneczna. 25-50 — Muzyka taneczna.

Sprawa dyr. Wąsowicza 
PRZEWLEKA SIĘ 

W NIESKOŃCZONOŚĆ.
Ja-k iwaidoinio, sipraiwę zairzutów, a wła, 

ściwiie 0‘kólntka. P.O.W. ipuzeciiwOcio 6.wej 
•06'cbiiie, p. dyr. Wąisotwiicz sikneTowal do 
ftądu pbywiatelsikieigo, powołanego zp‘o- 
śród dziiałaCizy Be-Be.

Sąd .nażno z.aibrał .giię clo pracy i- miiał 
w przecdąigu kiillku dni’ epriawę zihadlać i 
wydać siwie orizieczeniie.. tymczaisem coś wi^ 
idccznae muisiiałio zajść, gdyż mimo odT 
cjiałncgo kom-umiikiatu w tej sipiuawie pre 
zydj.uim Be-Be, spraiwia do dniia dziiisiój- 
szćigo n.iie zioisłaiia rozipait-nziomia i deifilnF 
tywmre ziałaitwiiionia.

Jaki ootiaiteoziniife obrót przyjmie caN 
ten zaitiairig, trudno przesądzać, jest jed­
nakże reecizą chiaiDaikteryistyCizną ilż sfery 
P.O.W. kategorycznie zapewniają, id 
bez ATzględu. na decyz ję sądu oby watek 
sikiego, p. dyr. Wąsowicz bezwzigledinie 
n<;e wro&i już na stianowiisko dyrektora 
Kasy chorych w Sosnowcu.

X BACZNOŚĆ PEOWIACY. Otrzymu­
jemy następujący koanunikat': W dniu 
18 b.m. o goidiz. 10 rano w sali. Resursy 
w Dąbrowie Górniczej (ul. 5 Maja) od­
będzie sii.ę II walmy zjazd delegatów Ko­
ła powiat. „Będzin11.
X Z KOŁA POLONISTYCZNO - HI­
STORYCZNEGO. Dnia 7 b.m. odbyło 
się ziebinamie polonistów i hifitoryików 
■szkól średnich i powisizeehnych w Dąbrc- 
•wie. N.a m-ocy uchwały zebrania przyję­
to d'iia nowej o.r,gani.zlaeji nazwę: „Koło 
poflioiniiistycznio - hitstoryicizne“. Nadmienić 
należy, iż powyiżisza origaniiziacja. jest jed1- 
ną z sekcyj „Komuisji mięidizyszikołnej11 w 
Dąbrowie. Liczny udizdiał członków nie­
zbicie świadczy, iż nia-uczyciielfifwo od- 
czuiwia żywo potrzebę ziairóiwino -wewnątrz 
nego pog.Iębieniiia swej -wiied-zy nauko­
wej, jako też i uepra.wniemiia metod na u, 
czania. Zespolenie tych różnych pozOr* 
nie, a w iistocie głęboko pokrewnych 
ideowo, prizedmiiotów niaiukowydh, i wy­
tworzy nieiwątpliiwae prawdziwą j 6zGze- 
>rą atmosfeirę prtacy naukowej i aa/wodo. 
wej. Na zebraniu uikonstytuoiwał się za­
rząd' w następującym składnie: przewod­
niczący — prof. dr. Henryk Auguistyń- 
eiki., wiceprzewodnicząca — Jadwiga Le­
wicka, sekretarz — Janina JędiruSiików- 
n!a, skarbnik — Helena Krajewska, re­
ferent hiiist. prof. Władyisliaw Chłapow­
ski.
X WYSTAWA OBRAZÓW ARTYSTY 
MALARZA JÓZEFA BADOWERA ste­
la się przedmiotem z-ainteresowania miej 
scowej inteligencji, liezniie zwiedzjącej 
Ioikia.1 przy ul. Piilisiudiskiego 12 (II p.). 
Ewenementem wystawy są portrety wie­
lu znanych oisób s Zaigłęlbila^ które sweim 
•wiielikiem podobieństwem i oryginalno­
ścią ujęcia, świadczą o dużym talencie 
malarza. Zarówno portrety, jak i inne 
prace (około 100 obrazów) J. Biaidoweira, 
utrzymane na po.ziomie wyisoce arty­
stycznym, są dla kulturalnego wiidiza mie- 
kłamanym pokarmem duchowym. Wy­
stawa połrwia do dnia 22 bm. Otwarta 
■od godz. 12 do 8 wie oz. bez przerwy. 
Cailkowity dochód przeznacizoiny na fum- 
du-sz iw Żwirki i Wigury.
X ODCZYT O GRUŹLICY W CZELA- 
DZI. Każdy kto docenia należycie donio 
isłość wia.Iikii z gruźlicą, winien znalleźć eię 
•diZ.iisiiiaj na odczycie o gruźlicy, który o 
godz. 7 wlecz., iz inicjaitywy Związku 
pracciwmiłków miejskich wygłoszony zo­
stanie w sali sądu w Czeładizi.
X ZJAZD DRUŻYNOWY DRUŻYN 
HARCERSKICH ZAGŁĘBIA DĄBR. od 
'będizie się w niedzielę dń. 18 bm. w sa­
lach e>zkoly górniczej w Dąbrowie p'rzy 
ulicy Leg jonów. Zjazd rozipocznie się 
mszą św. w kościele parafja.lny.m o go­
dzinie 9.50 ia.no. W zjeździć biorą u- 
dziial: instruktorzy, huifcoiwi i drużyno­
wi z terenów hufców: Sosinowie cikiego, 
grodlziedcicgo, (laibTOiWElkiiego. ńtrzemie- 
■s-z ycktogo,. olkuislotego, z-awiercikrago, 
myszkowijLiego i częstochoiwiskfego. Na 
zjeździe omawiane będą spranry zlotu 
choirągiwi w roku 1933, zfaadu n,a IV Jam 
boiree nu Węgrzech, kua.su io>airciiarsLie- 
go i sprawy clru/żym eizikól .powszecili- 
nych sfariszohiMeBiskiiicih i ruchomych.
X LISTY SUBLOKATORÓW W BRA­
MACH DOMÓW. W i>ia jbłilżsizym czasie 
wydwne będzie zaoiządzeni© w £|pra,w.ie 

y wieszania w bromneb domów liist śu- 
bloika torów. Lin ty te wyiwiieszane będą 
obok wykazów lokaitarów głównych.

kua.su
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Komisaryczna gospodarka Zawiercia
przedmiotem rozprawy w Sądzie okręgowym.

W swoim czasie w ;:Kurjerze Za- 
chodmin _ dnia . jO sierpnia 1931 roku 
ukazał się artykuł pod tytułem ..Po 
zwoJmeniu p. Langerta. Bilans roczne­
go komisarzowania".

W artykule tym poruszono kwestję 
dymisji p. Langerta, chęć pożegnania 
przez jednego z „wiernych" oraz pod 
dano Krytyce pracę p. Langerta w 
dziedzinie -gospodarki samorządowej 
miasta Zawiercia.

Pan Langei-t poczuł się obrażonym 
treścią powyższego artykułu, prży- 
pzem na jego wniosek prokuratura . 
pądu okręgowego w Sosnowcu oskai-- 
żyła _ redaktora odpowiedzialnego 
„Kurjera Zachodniego" p. Henryka 
Stryjewskiego. i innych o to, że w 
-JniuTO sierpnia 1931 ro-ku w Sosnow­
cu, działając świadomie wspólnie, w. 
..i 1 ' Lan-

„Ku- 
znie- 

za- 
lAin- 

.. Lan- 
g«rfa byl rokiem zupełnego nielicze­
nia się z wolą i potrzebami ludności, 
że do Magistratu wprowadzono meto­
dy donosicielskie, słynne już dy- 
scyplinarki, zwane „czerezwyczajka- 
mi“, rugi urzędnicze i w najgorszym 
gatunku partyjnictwo“.

Sprawa ta miała już kilka termi-- 
nów i była stale odraczana, jednakże 
wnioski obrony, dla stwierdzenia praw 
dziwości zarzutów w powyższym ar­
tykule wymienionych, a .szczególniej 
eo do wprowadzenia rugów urzednir 
czych, partyjnictwa i t. p. stale były 
prźez Sąd pozostawione bez uwzględ­
nienia jako nie mające znaczenia dhi 
sprawy.

W dni-u wczorajszym sprawa po­
wyższa była przedmiotem rozprawy 
Sądu okręgowego. Rozprawie iprze- 
wodniczył sędzia Sądu okręgowego 
Ignacy Polak, oskarżał wiceprokura­
tor T. Górski, obronę w imieniu oskar­
żonych wnosił adw. Tadeusz Kuchta.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
adw. Kuchta zabrał głos, uefawadnia- 
jąc, że . decyzje poprzednie w przed­
miocie dopuszczenia dowodu ze świad 
ków nie mają znaczenia rzeczy osą­
dzonej i mogą być zmienione. iprzv- 
czem wskazał na przepis art. 537 K.K., 
lopuszc.zaj.acv dowód prawdy i dobrą 
wiarę oskarżonych. W końcowych 
swoich wywodach obrońca oskarżo­
nych domagał się wezwania.

1) świadków Marjana Jabłońskie­
go, Zygmunta Panufnika, Antoniego 
Kryszki na stwierdzenie. ż.e zostali 
zwolnieni z zajmowanych stanowisk 
w Magistracie m. Zawiercia, na któ­
rych mieli pozostać po zgłoszeniu swej 
przynależności do B.B.W.R..

dalej św, Gustawa Bernsteina na 
stwierdzenie, że komisarz Langert wzy­
wał przedstawicieli ludności żydow­
skiej do Magistratu i nakłaniał ich do 
głosowania na listę B.B.W.R.,

2) świadka Kazimierza Langera, ną 
stwierdzenie, że w postępowaniu dy­
scyplinarnej oskarżał niejaki Hum- 
mer, co do którego na rozprawie dy­
scyplinarnej zostały złożone dowody, 
stwierdzające zwolnienie go z wojską 
polskiego za czyny kolidujące z ko­
deksem karnym i że mimo to; komi­
sarz Langert dalej tolerował go i. u- 
trzymal na stanowisku naczelnika 
wydziału opieki społecznej, tudzież na 
stwierdzenie, że te dyscyplinar-ki u- 
rzędnicy między sobą nazywali „cze- 
rezwvcza jkarni"

nadto świadków: Mazurkiewicza i 
Trylskiego na stwierdzenie, źe . budżet 
za rok 1931 pomimo ogłoszenia o wy­
łożeniu nie był dostępny dla zgłasza­
jących się. a pozatem obrońca oskar­
żonego redaktora odpowiedzialność 
„Kurjera Zachodniego11 p. Henryka 
Stryjewskiego — adwokat Kuchtą 
wnosił

o wezwanie świadków Klinika i 
Klonowskiej na stwierdzenie, że na­
czelnik wydziału opieki społecznej 
Hlimmer nakazywał urzędnikom do- 
losić o rozmowach jakie się toczą po- 
niędzy niemi,

tudzież, świadka aspiranta P.P. Leo­
narda Kwapisza, kierownika komisa- 
rjatu w Zawierciu, na stwierdzenie, w

artykule p. t. „Po zwolnieniu p. 
gerta‘‘. umieszczonym w nr. 199 
.-jera Zachodniego" dopuścili się 
wagi kierownika tymczasowego 
rządu m. Zawiercia, Franciszka 
gerła, podając, iż rok rządów p.

jakich okolicznościach nastąpiło u- W odpowiedzi na to adw. Kuchta 
dzielenie urlopu Hammerowi i kiedy zbił twierdzenia przedstawiciela urzę- 
do komisariatu wpłynęło polecenie | du prokuratorskiego i uzasadni!, ze 
sędziego śledczego w Grodnie, naka-1 —J ‘
zLijącc aresztowanie Hummera, w 
związku z nadużyciami popełnionemi 
przez niego w urzędzie gminy Wofpy-

Wiceprokurator Górski oponował 
przeciwko powyższemu wnioskowi, 
powołując się na to, że sprawa wez­
wania świadków została już załatwio­
na postanowieniem Sądu, które nie by­
ło zaskarżone, tudzież tem, że powyż­
sze zarzuty mogą być przedmiotem 
rozpraw przeciwko odnośnym osobom 
w innem postępowaniu.

Jpraw na lat 7.Władysław Koprowski — aa 
4 lata z pozbawieniem praw na lat 5. Pozo­
stali: Jakub, Władysław i Augusta Szafru- 
gowie skazani zostali za paserstwo na ł. 
,miesięcy. Na mocy amncstji karę im daro­
wano.

li mil je Kudła z braku dowodów winy u- 
nlcwinniono.
Obrona zapowiedziała apelację.

, że 
tego rodzaju postanowienia .Sądu są 
niezaskarżalne, co się zaś tyczy wszczę 
cia odpowiednich kroków przeciwko 
winnym, to inicjatywa powinna spo­
czywać w rękach urzędu prokurator­
skiego a oskarżeni już dzisiaj mogą 
bronić się, udawadniając słuszność 
swych zarzutów.

Sąd przychylając się do wywodów 
obronyj całkowicie podzielił zgłoszo­
ne wnioski i rozprawę odroczył, do­
puszczając zbadanje świadków.

Zilraiie oriiiiaciins luilelD lohlDiso 

funduszu pomocy bezrobotnym.
Sądu okr. Kucha-nskii, J. Piiszczylk, przed- 
stawiciieil Związku pnacowimików’ przem. 
i haindh, praeidstaiwiiciel P. C. K., przed- 
sta.w-ioiel Kaisy chorych p. Wirzeszcz, 
iprizeds-taiwiciiieil P.U.PjP ., przedstawicielka 
orgaulzacyj kobiecych, dyr. Kromer, 
pois. Konieczko-, iinsp. Luchoiwiiec, radca 
Kwiatek, dmsp. pracy -iniż. Fed&roiwicz', 
prizedistaiwiiciel związków .roibiotiniiiczych i 
iprzedstaiwicieil prasy.

W skład komisji rewizyjnej 'wesizli pp. 
K. Rychłowtski, Chrabąszczewiiciz, Janik, 
Mauzageu, Ss-pineteir i Judeinheirc.

W końcu zebrainia p. Kuźmiiaik mówił 
o sposobach ściągania ofiar na rzecz fun­
duszu pomocy beizirobotinym. Z 0mów-ie- 
nie tego wynika, że Komitet nie będzie 
narzucał określonej wysokości składek, 
Ucząc na dobrowolną -ofiarność spo’ie- 
cz>eństwTa.

Wc^oinaj w sali Ma.giiisir.ait'u soisincwiiec- 
kiego odbyło e-ię zeibiriainiiie- o-ngałmiiziacyjmie 
lohailneigo Komitetu fuiniduiszu pomocy 
bezrobotinym. Zebranie zaigait ik-ooiiwz 
miasta p. Kuźmiiaik, j.aiko prfziewoidiniiicizą- 
cy Komiiitetm. P, KuźmiaJk zloiżyl krótikiie 
fipiiaiwozdiainie z prac Koimiitetu, clokonia- 
ny-ch w fieKon-ie nibiiieiglym.

Zgodaiie l dekretem PreiZiyideinia Rzpli- 
tej prezydijum Komitetu jest wyziniącizo- 
ne z niomiiiniaicjii. W skład prezydijum we- 
&zl]'i pp.: Kuźmiiaik, ks. kanomiik Racizyń- 
skii', dyr. Gad'am»sk|i, dyr. Żukoiwtski, 
Meyerbold i Kaczkowski.

Następnie ima wniosek' prizeiwiodiniiozą- 
c-eigo przyjęto regulamin, a nastęipnie do­
kowano wyboru wyidtzdiału. ■wykoiniawcze- 
,go. W skład, wydiżiiialu weszli pp. ks. pro- 
boisiz kiainomik Jankowiski, naucz. B*aira- 
diziej, nacz. Mroczikieiwicz, iwioeprezes

Śmierć szczurom!
czyli nowa forma ideologji.

Przed kilku dniami nadmienia­
liśmy, iż w roku bieżącym postano­
wiono nie przeprowadzać masowego 
tępienia szczurów, gdyż istniejące i 
losowane dotychczas środki są zbyt 
d rogie, a mało skuteczne, to też z uwa­
gi na stale pogłębiającą się biedę, po­
stanowiono ludności nie narażać na 
zbędny wydatek.

Tymczasem okazuje się, iż w nie­
których miejscowościach, jak np. w 
komisarycznym Będzinie i w Czela­
dzi bezwzględnie postanowiono prze­
prowadzić akcję tępienia szczurów i 
w tym kierunku wywierany jest na­
cisk na mieszkańców, zwłaszcza na 
właścicieli domów.

Wiprawdzie w wymienionych mia­
stach wielu już rzeczom przestano 
się dziwić, nikt jednakże nie mógł 
zrozumieć, dlaczego właśnie w grud­
niu, kiedy składy, magazyny i piw­
nice wypełnione są wszelkiego rodza­
ju środkami żywności i kiedy nie 
przeprowadza się czyszczenia śmietni­
ków, ustępów i t. p. ubikacyj, chęt­
nie odwiedzanych przez szczury, dla­
czego właśnie w tym czasie władze 
komisaryczne zapalały taką nienawi-

ścią do szczurzego rodu.
Zda je się, iż wchodzi tu w grę inna 

okoliczność — „ideologicznej natury'1, 
gdyż donoszą nam, iż pozwolenie na 
tępienie szczurów, t. j. na sprzedaż 
jakiejś nowej trucizny, otrzymał... 
Związek legionistów.

Wynikałoby z tego, iż Związek, 
mający jakoby na celu bardzo wznio­
słe hasła i zadania, przeszedł do czy­
nów mocno przyciemnionych. Osta­
tecznie nikogoby to nie obchodziło, 
gdyby Związek, z braku innej pracy, 
zajął się łapaniem szczurów, trudno 
jednak wymagać, alby miało się to 
odbywać kosztem ludności.

Ponieważ w ogłoszeniach zaznaczo­
no, iż na opornych, t. j. odmawiają­
cych kupna trucizny, nakładane bę­
dą kary, kupujący powinni żądać od 
magistratów zaświadczenia o skutecz­
ności nabywanego środka, gdyż nikt 
nie ma obowiązku kupowania rzeczy 
bezwartościowych tylko dlatego, że 
ktoś chce na tem zarobić.

W każdym razie musi być niedo­
brze, jeżeli już schodzi się na szczury, 
dawniej mówiło się na psy, gdyż na 
tej ideologji trudno będzie zarobić.

Znaleziono naftę
W STUDNI POD GRODŹCEM.

Prizy szosie Czeladź — Grodziiec, w 
Oicloiioibniemiu znajduje się kilkanaście 
domostw należących, do Czeladzii.

Można sobie wiyolbiraiziiić zdumienie jed 
nego z m>ieis.zka.ńcóiw tej kioilouji., kiedy 
wczoraj rano przysiziedłlsizy po wodę do 
jedynej n.a kolomji studni;, wyciągnął na 
linie pełne wiiadiro... nafty.

Miesizkaniec ten oczom swym nie wie­
rzył, nie mogąc sobie wyobrazić tej nie­
zwykłej metamorfozy. Zaialairmow-a.li on 
całą kolonj-ę, a kiedy na miejscu zebrał 
się tłum ludzi, stwierdizono, i>ż ktoś zło­
śliwy zanieczyścił cenną dla odosobnio­
nej kolonji wodę.

Zawiadomiono o tem policję, która 
iprowadizii śledizitwo, celem wykrycia 
•sprawcy głupiego figla. Należy dodać, że 
w ciągu kilku dni mieszkańcy tej kolu- 
njii, muisiz.ą chodiz-ió po wodę około 2 kiłm.

Kolektura Pojskiej Państwowej Lote­
rji Klasowej Józefa Mławskiego, w Sos. 
nowcu, 5-go Maja 25, w Będ-zinie, Mała­
chowskiego 1, w Dąbrowie Górnicz-ej, 
5-go Maja- 4. w Zawierciu 5-go Maja 1, 
w Grodźcu, Kościimiszki 5, i Czeladzi, Ry­
nek 11. przypomina w sizyistkim siwoim 
P. T. Klientom, żc w myśl punktu 4 prze­
pisów 26 Polskiej Państw-owej Lo-terj! 
Klasowej, termin odnowienia, losów na 
'klasę Iil-gą upływa w dniu dzisiejszym. 
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Zuchwałe włamanie
DO MIESZKANIA.

Onegdaj, podczas nieobecności -do­
mowników dnikomano .zuchwałego wła­
mania do mieisizkiainiia Szmuła Goldmana 
w SioSinowcu (Kowaliskia 14).

Włamywacze dosialli się' do mieszka­
nia pnzez bajkom, przyczem zabrali fu­
tro, płaszcz., trizy pierściionki, nakrycie 
stołowe Omaz 969 zl. gotówką. Ogółem 
■straty wynosizą 4540 zl.

Zawiadomiona- o zuchwalem wlaima- 
niiu., policja wisizcżęla energiczne docho­
dzenie, jednaikiże, jak dotychczas, nie dia- 
lo oino pożytyw-nego wyinnku.

Wyrok w procesie
bandy

Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnowcu 
toczył się w dalszym ciągu sensacyjny pro­
ces przeciw Syrkowi i jego bandzie. Na wstę 
pie zabrał glos pprok, Wewióra, który w 
krótkiein lecz mocnem przemówieniu doma­
gał sie dla Syrka najwyższego wymiaru ka­
ry, t. j. kary śmierci. Po przemówieniu pro­
kuratora, które wywarło na obecnych duże 
wrażenie, zabrał zkolei głos apl. Katz, który 
z urzędu bronił Syrka. Obrońca opisał krót­
ko życie bandyty, który wypuszczony z wię­
zienia i nie mogąc znaleźć żadnej pracy, 
zorganizował napad z bronią w ręku. Poza- 
teni obrońca usiłował dowieść, że Syrek nie 
dopuścił się zbrodni gwałtu na osobie Beli 
Wajcman, której niezbyt jasne zeznania 
stawiają zarzut gwałtu pod znakiem zapy­
tania. Dalej a.pl. Katz zbijał oskarżenie poi, 
Piecha, do którego miał zamiar strzelać Sy­
rek.

• W dalszym ciągu przemawiał apl. Fajner, 
który bronił Koprowskiego i Kościaka. 
Obrońca zwrócił uwagę na młody wiek o- 
skarżonych i na okoliczność, że Kościak iest 
chory na gruźlicę.

Syrka.
Zkolei zabrał głos ad,w. Busz. Obrońca wy­

stąpił w imieniu Jana Szafrugi, oskarżonego 
o branie udziału w napadzie i reszty jego 
rodziny — oskarżonej o paserstwo. Twier­
dził, że J. Szafrudze nie dowiedziono udziału 
w napadzie, i że broni przy nim nie znale­
ziono. Po przemówieniu stron, przewodniczą­
cy udzielił głosu oskarżonym, którzy prosili 
o uniewinnienie, Syrek zaś — o łagodny wy 
miar kary. Na tem posiedzenie zostało zam­
knięte.

O godz. 8.50 ogłoszony został wyrok, na 
mocy którego Jan Syrek skazany został za 
napad z bronią w ręku na sklep Zadęła na 12 
lat więź. z. pozbawieniem praw osobistych, spo 
łecznycli i honorowych na przeciąg lat 10. za 
dopuszczenie się zbrodni gwałtu na Beli 
Wajcman — na lat 4, z pozbawieniem praw 
na lat 5 i za usiłowanie zabójstwa post. 
Piecha — na lat 8 z pozbawieniem praw na 
lat 8 łącznie na lat 15.

Józef Kościak za udział w napadzie ska­
zany został na lat 6 z pozbawieniem praw 
osobistych, społecznych i honorowych na lat 
& Jan Szafruga na lat 5 z pozbawieniem

X KOMITET DNI PRZECIWGRUŹLI­
CZYCH W SOSNOWCU -a-, celu przy- 
spoiFZieinii-a funduszów ma budowę s-zpitalla 
dla chorych .gruźliczych, urządza diziś w 
teatrze miejskim w Sosno-wcu przedistia- 
w-e.Ede. na które się złoiży sztuka p.t. „W. 
błękitnym ekspresie44 (Lazurowe wy­
brzeże) w w.ykoniia.n.iu zespołu tegoż tea­
tru pod dyrekcją p. R. Tańskiego. Sztuka 
ta grana jest u nas po r-a-z pierwiśzy. Tłu­
maczona jest z framcusk-i-eigo przez Boile- 
słaiwa Porczyńskiego. Należy się spocliziie- 
w.a.ć, że ze względu nia cel, na jaki pój­
dzie dochód z przcidisi-ałwiieiiriia, tealr bę­
dzie wypełniony. Błletów spo'ro już sprze 
dano. Pozostałe są do nabycia w -składzie 
maitcrjalów piśmiennych p. Czechow­
skiego. ul. 3 Maja 8 (tel. 8-24), a od 
godz. 6 i pół wieczorem w kasie teatru, 
X DROBNY POŻAR. W uib. cizwairtek 
ok-oło godziny 10 i,vto’c:z. w kiosku papie­
rosowym JadiWiigi Dymansikiej w Będzi­
nie, znajdującym -się na placu 5 Maja-, 
wskutek eiksipilozjii nrasz-ynilkii ,.Primus1' 
wylbuohl pożar. Ogień rojsprzestrzeiniiil 
-sie bardzo szybko, wskutek czego bud­
ka spłonęła do&zezęifniie. Straty wynosizą 
około- 500 zł. Znajdujący się w budce 
poidc-zas pożaru, sjprzeda.wca, 22-letni Cze 
sła-w Młynarski z Sos-nOi.sea (Będzińska 
22) dio-zinia-t poparzenia rąk.
X CO KOMU SKRADZIONO? Onegdaj 
przyszło do sklepu Emilj i Bień w Sos- 
-iiow cii (Mazowiecka 6) dwóch niieama* 
nych osobników’, klórizy zażądali papie* 
rosów. Gdy £iprzedaiwciz;yn'i udała się po 
papie-rOsy, jeden, z niiezaia.j.omych porwał 
z konutiamu pus®kę z kostkami- bul jonowe 
mi, wartości 75 zł. poc-zem obaj szybko 
zbiegli.

Ze składu Tow. haindlo-wego ,,Mo 
ehard’s, znajdującego się na rampie 
Cuikieiimana w Sosnowcu skradziono róż 
ne towary, sseartciści 590 zl.

Ze s-klepu rzeźniczego- Mos-z-ka Rozen- 
cwajga w Dąbrowie (Miejska 21) skra- 

. -dziono znaczną ilość łoju oraz pewną 
ilość łącznej wartoścu 600 zł.



Nr.

Kronika Zawiercia.
X IMPONUJĄCA UROCZYSTOŚĆ 15- 
LECIA POWSTANIA ARMJI BŁĘKIT­
NEJ W ZAWIERCIU. U.pząd.zon.a oue- 
gdaj przez Związek hąłlerc-zyków ak-ade- 
mja dlla uczczenia 15-leciia poi wstawia ar- 
mji błękitnej we Francji wykapała, że 
hallerczycy mają za. sobą społeczeństwo 
zawierck-ie. Mimo płatnych, chociaż nie­
zbyt drogich wstępów, wielka siała Domu 
ludowego, zesfa-ła wypeImiona po brzegi. 
Przybyło ponad 1000 osób. Nie było-tam 
takich, którzy przyjść muszą, nie było 
też takich, którzy przychodzą by zasłu­
giwać na awanse. Program uroczystości 
był bogaty i urozmaicony. Aka-deauję 
zagaiil komendant miejscowej placówki 
,p. Wacowski, ipoczem chór „Liiry“ poci 
kierownictwem p. Czapli odśpiewał ba-i- 
dzo ładnie pieśni Nowowiejskiego i 
„Hymn RzeCKypospolitej" i „Marsz- Lc- 
gj-onów :. Hiislorję powstania armji pol­
skiej we Fraincj-i przedstawił p. inż. Mi- 
chael z Sosnowca. Przemówienie p. inż. 
•Michaela, który jakio mówca-, cieszy się 
,w Zawierciu szczególnym uianainjćm, na- 
grodizono bu rzą oklasków.

Następnie mówił komendant chorągwi 
p. Kuzior o budowie pomnika i uporząd- 
kowianiu cmenłairiza w St. Hilaire żołinie- 
r-zy polegdytch we Firąincjj. Społedz-eństiw-u 
polsikiiemu nie wolno zapomnieć tych, 
którzy na połach Francji walczyli o Pol­
skę. Pomnik ten we Francji niech bę­
dzie realtny.m dokumentem, niejako pie­
częcią pod traktatem wersalskim, regu­
lującym na&ze prawia w stosunku do in­
nych narodów. Po przemówieniu śpie­
wał chór „Liry" pieśni Nowoiwiejskie- 
go: „Lwowskie Oirlęta" i „Pieśń o Orle . 
Dobrze zgrana orkiestra symfoniczna 
pod batutą p. Stanisława Misztala ode­
grała udatnie wiązankę pieśni wojsko­
wych, a zespół diramatyoz.ny hallerczy­
ków p o-d. kie r unikiem znakomitego reży ­
sera p. Stypikowskiiego odegrał dramat 
„Żyj Polsko". Rotę Konopnickiej, od­
śpiewaną przez „Lirę" zakończono pod­
niosłą uroczystość.

Osobne sloiwo należy się Lirze. Sympa­
tyczny ten zespół, nic szczędzący trudu, 
biorąc udział chętnie w imprezach god­
nych poparcia, zyska;! sobie swoją ofiar­
nością ogólną sympatję.

Zarząd Zw. hallerczyków składa za lia- 
gzem pośrednictwem serdeczne podzię­
kowanie Tow. śp-iewacz-emu „Lira" pod 
batutą p. N. Czapli, orkiestrze symfo­
nicznej pod kierownictwem p. St. Mi­
sztala, reżyserowi p. A. Stypułkowskie- 
mu i Scik-olowi za bezinteresowne przy­
czynienie sic do urządzenia akademjii.
X INSPEKTOR PRACY p. inż. Pawłow­
ski wyjechał wczoraj do Warsza/wy, ce-) 
leni interwencji w Ministerstwie pracy 
i opieki społecznej w związku z zapo- 
wiedzianem calkowdtem unieruchomie­
niem T.A.Z.
X TANIA KUCHNIA. Jaik już wsipomi- 
naliśmy, orgairiilzacje kobiece na terenie 
Zawiercia postanowiły uruchomić tanią 
kuchnię dla bezrobotnych. Jak nas in­
formują, urucho-menie kuchni nastąpi 
w niiedrz-ielę, U bm., t. j. jutro. Obiady 
będizie można otrzymać za opłatą 10 gr., 
po uprzedniem wykupieniu bonów mię- 
dizy godz. 12—1.4? codziennie, począwszy 
od dzisiaj. Bezpłatne bonty na obiady 
nie będą wydawane.
X POBICIA. Mieszkaniec Zawiercia 
Budziiarz (Prosta 6) oskarżył przed po- 
lii-cją Piotra Rycerza, o pobicie jego 
ojca oraz brata. Z -podobną skargą wy­
stąpiła Janina Pajfeis- (Apte.cizna 10) prze­
ciwko n-iejakiemu Gajosowi z Zawiercia.

Kronika Olkuska.
Kino Domu robotniczego wyświetla 

dzisiaj i jutro (niedziela) największy 
film świata- „TRADER HORN". 7995 
X KOMITET GWIAZDKOWY. Na o- 
statniem posiedzeniu zarząd.u Federacji, 
postanowiono utworzyć przy ^iązlku ko­
mitet gwiazdkowy dla członków bezro­
botnych Obrońców ojczyzny. W skład 
komitetu wchodizą pp.: J. Barankiewicz; 
Maryndiowski i Toporek.
X ODCZYT. Dzisiaj o godlz. 7 wlecz, 
lokalu Towarzystwa krajoznawczego 
Olkuszu (Bank Spółdzielczy), prof. 
.Wiatnowski wygłosi odczyt o stylu { 
tyckim.
X ŚMIAŁA KRADZIEŻ W APTECE. 
OnegdaT o godiz. 5 ootooł. do ajpteki p.

. w

► -w

A. 
go-

„K U R J E R ZACHODNI" aoŁota 10 grudnia 1952 roW; —*.... ‘‘*‘.1. .1 ..... ..
Wojda ckiego w Olkuszu przybył pe­
wien osobnik i oświadczy l kasjerce, że 
przyszedł po lekarstwo. Ponieważ nu­
merku- przy sobie niiie miał, a podial na­
zwisko Orlińskiego, kasjerka oddaliła 
się od kasy, aby odlsz ukać receiptę z po­
daniem nazwiskiem. Tymczasem złodziej 
skorzystał z tego -i skradl z szufladki ka­
sy 60 zł. :i zbiegł. Kasjerka moimeutailnie

„ŚPIEWAJĄCA KSIĄŻKA44.
Dyrektor berlińskiego zologu dr. Hack opisał swą podróż przyrodniczą po Afryce 
książce, zaopatrzonej w płyty gramofonowe, na których uchwycone są wszystkie glosy 
dzikich zwierząt żyjących w Afryce. Książkę taką nietylko się czyta lecz i słyszy 

równocześnie.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Dlaczego nie emigrują?

Hitel Cajtlin porusza („Moment44 z 24 li­
stopada) sprawę konieczności emigracji ży­
dowskiej z Polski. Autor dziwi się, że ży­
dowskie organizacje emigracyjne w swoich 
komunikatach o różnych krajach nie tylko 
nie pobudzają do emigracji, a przeciwnie, 
odstraszają żydów od niej:

„Rzadko, rzadko spotyka się wskazanie, 
że w takim i takim kraju, w Azji, czy w 
Afryce jest jeszcze miejsce dila pewnej licz­
by wykwalifikowanych pracowników., lub 
dla rolników. Głównie czyta się w tych ko­
ni unikatach tylko ostrzeżenia i informacje 
o tern, o czem wszyscy wiedzą bardzo do­
brze, że wszędzie jest źle i źle..."

Zagadnienie emigracji żydów jest sprawą 
podstawowego znaczenia:

..Jeżeli sprawa — 
lat 
to

J ’ dl ,r i — „dokąd" kilkadziesiąt 
tomu była stawiana cierpko i okrutnie, 
cóż możemy powiedzieć obecnie, kiedy

Posiedzenie rady Związku Elektrowni.
Pod przewodnictwem prezesa inż. Rygierta 

odbyło się posiedzenie rady Związku elek­
trowni, na którem zaopinjowano opracowa­
ne przez Min. przemysłu i handlu projektj 
ustawy elektrycznej j. o popieraniu elektry­
fikacji. Rada wypowiedziała się przeciwko 
przewidywanemu przez projekt wprowadze­
niu nadzoru elektrotechnicznego, który w 
myśl opinji rzeczoznawców obciąży bardzo 
poważnie koszty energji elektrycznej, nie 
dając wzamian żadnej realnej korzyści.

W toku obrad podkreślono również, że 
projekt nowej ustawy przewiduje znacznie

WZROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH. Miesiąc listopad zaznaczył się w 
PKO. dalszym znacznym wzrostem wkładów 
■oszczędnościowych. W ciągu tego miesiąca 
■wkłady oszczędnościowe wzrosły o dalszych 
8,611,151 zł., osiągając na dzień 30 listopada 
1952 r. stan 386,285,511 zł., łącznie zaś z 
wkładami pochodzącetmi z waloryzacji daw­
nych wkładów markowych 415,497,33.1 zł. Je­
dnocześnie ze wzrostem kapitałów oszczęd­
nościowych wzrosła w tym czasie bardzo 
znacznie liczba oszczędzających w PKO. W 
ciągu listopada wydała PKO. 27,775 nowych 
książeczek oszczędnościowych, wskutek cze­
go ogólna liczba książeczek wzrosła do 
956.776.

WZROST BEZROBOCIA O 10,089 OSÓB. 
Według ostatnich danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy, liczba bezro­
botnych, zarejestrowanych na terenie całej 
Polski w dniu 3 bm., wynosiła 177,459 osób 
co w porównaniu ze stanom z poprzedniego 
tygodnia stanowi wzrost bezrobocia o 10,089 
osób. Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosiła 16,479 osób, tj 
o 250 osób więcej, niż w tygodniu poprzed­
nim. Liczba bezrobotnych w Łodzi (wraz z 
okręgiem) wykazuje w ciągu tygodnia 
wzrost o 3,791 osób i wynosi obecnie 22,261 
osób. Liczba bezrobotnych na Śląsku wyno­
siła. 71,372 osoby, co stanowi wzrost bezro­
bocia o 108 osób w ciągu tygodnia.

100 WAGONÓW JABŁEK Z AUSTRJI. 
Według doniesień prasy wiedeńskiej, rząd 
polski w przebiegu rokowań kompensacyj­
nych z Austrją, wyraził gotowość scrowa-

wybiegła za złodziejem i z okrzykiem 
.Jiipać zlodzieja“ popędziła za nim. Zło­
dziej, podczias gonienia go, porzucił wa­
lizkę, z iktórą prżyiszedl do apteki i 
zbiegł w stronę Parcz. W walizce zma.le- 
z.iono dwa kawałki po 3 mtr. plusku, po­
chodzące prawdopodobnie z kradzieży. 
Policja jest na tropie złodizieja.

W

to życie żydowskie wogółe, a w Polsce w 
szczególności, w. silnym stopniu pogorszyło 
się j liczne nnaisy żydowskie żyją w lęku 
przed dniem jutrzejszym, nic widząc żadne­
go wyjścia z ciężkiego i gorzkiego położe­
nia...44

Autor dziwi się, że działacze żydowscy 
tak lekceważą znaczenie emigracji dla po­
lepszenia bytu żydów w Polsce:

„Trudno poprostu zrozumieć, dlaczego 
wszyscy nasi działacze zajmują się tak ma­
ło -sprawą emigracji, jakkolwiek sami mówią 
tak często, że położenie żydowskie w Euro­
pie Wschodniej jest bez wyjścia'4.

Widocznie żydom w Polsce jest jednak, 
pomimo wszystko, lepiej, niż gdzieindziej. 
Dlatego to zagadnienie — „dokąd?44 jest 
przez działaczów żydowskich w Polsce le­
kceważone i dlatego żydom nic spieszy się 
do emigrowania z Polski.

niższe ulgi, niż rozporządzenie poprzednie, 
dotyczące przedsiębiorstw, znajdujących się 
w t. zw. trójkącie bezpieczeństwa. Wskazy­
wano wreszcie, że wprowadzony w roku 
bieżącym podatek od elektryczności jest 
stanowczo zbyt uciążliwy. Dowodzi tego 
fakt, że z chwilą jego wprowadzenia, ilość 
abonentów prądu zmalała bardzo poważnie, 
a zjawisko to nie może być uznane za sku­
tek samego tylko kryzysu gospodarczego. 
Pozatem omówiono szczegółowo sprawę kon- 
cesyj na udzielanie robót instalacyjnych.

dizenia stu wagonów jabłek z Austrji. To­
war ten jeszcze w ciągu grudnia ma odejść 
do Polski. Jabłka te pochodzić będą głównie 
ze Styrji.

WEDŁUG SOWIECKICH danych staty- 
styczych opublikowanych w „Krasinaja Ga­
zeta'4, pracuje obecnie w Leningradzie 187 
zagranicznych inżynierów, 65. majstrów i 448 
kwalifikowanych robotników.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dnia 9 grudnia.

Dewizy: Belg ja 125,68. Gdańsk 173,30. Ho- 
Iandja 558,75. Londyn 28,72 — 28,79. Nowy 
Jork 8,925. Paryż 54,86. Praga 26,42. Szwa j- 
carja 171,70. Sztokholm 157,70. Włochy 45,75.

Obroty mniejsze, tendencja n.iejed.noilita, 
mocniejsza dla waluty włoskiej. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 8,95 i 
jedna czwarta — 8,95 i pół. Rubel złoty 4,60 
i pół. Gram czystego złota 5,9’2144. W obrotach 
międzybankowych dewiza na Berlin 212,15. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
walnych 211,90 —212,00. Funt szterlingów 
(banknoty) w obrotach prywatnych 28,75 
— 28,80.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabiliza­
cyjna 55,88 — 54.00 — 55,75 (odcinki po 1.000 
doi. 54.58 — 54,63) (w proc.); 4 proc. poż. 
inw. serjowa 105,00 — 105,50 ; 4 proc. poż. in­
westycyjna 98,75 — 99,00 ; 4 proc, państw, 
poż. premjoiwa dolarowa 52,00 — 52.50 —
52,40; 5 proc, konwersyjina 41,00; 6 proc. poż. 
dolarowa 57,25 (w proc.).

Akcje: Bank Polski 87r50; Wa.r&z Tow. 
fahr. cukru 15425,
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sportu nairciansikiego w . 
pod względem klimatu/

•w locie, ten -odczuł i po , 
uroki Beskidów i dobre’ 
w Ustroniu, tak pod..'

ECHA SPORTOWE

Perła Milói JM.
Ustroń, w grudniu 1952

Nie wszyscy wiedzą zapewne, że zna­
komitym terenem dla sportów zimowych 
jest Ustroń, słusznie zwany perlą Btó 
k.iuów dl a swego pięknego położenia i j0 
mych walorów kliipatycznych.

Otoczony pól kolistym wieńcem lago, 
dnych, bezleśnych pagórków, za 'którymi 
wyrastają w dalszej perspektywie wyż', 
dze góry, jak Równica (885 m.) i Czan- 
torjja (995 m.), Ustroń przedstawia ide­
alny teren dla 
zimie zarówno 
jak i terenu.

Kio był tu.taj 
znał -wszystkie 
strony pobytu 
względem taniości jak i wygody w ho­
telach i pensjonatach tutejszych. Mniej 
•znamy i zapoznany natomiast jest Ustroń- 
j-alko miejscowość 'zimowa i sportowa,.: 
Tymczasem robi się tutaj dużo dla roz­
woju sportów- zimowych, przykłada sta­
rań, aby sportowcy i nie - sportowcy 
inogili spędzić mile, przyjemnie i z ko­
rzyścią dla zdrowia ferje zimowe i świę­
ta Bożego Narodzenia.

Istniejący w Ustroniu Związek Spor­
towy wykańcza obecnie budowę na „Ko 
iw-aluku” skoczni treningowej dla nąrciąi| 
rizy, skoczni na Czantoirji malej dla sko-' 
ków na 60 metrów. Program -zimowych 
zawodów sportowych przewiduje na 29 
stycznia roku przyszłego raid na dystan­
sie [Barania - Ustroń, o-rganizowany przez 
Śląski Klub Narciarski- (Katowice), trzy 
biegi o medal pamiątkowy, bieg z C'zan- ;’ 
t-oąji do Polany, skoki ze skoczni trening 
gowej, bieg sztafetowy dla członków 
związków aportowych i dla amatorów,

Nie zapomniano również w Ustroniu 
.i o amatorach kunsztu łyżwiarskiego,' 
którzy będą mietli do dyspozycji dużej 
tereny.

Doskonała komunikacja kolejowa 
wszystkie udogodnienia na miejscu, du-’ 
ża liczba hoteli i pensjonatów, wśród- 
których nie brak urządizonych pierwszo-’ 
rzędnie, niewysokie koszty pobytu — 
wszystko, to składu się na całość warun­
ków, które mogą i powinny ściągnąć do 
Ustronia liczne rzesze łaknących zaró­
wno odpoczynku jak zabawy rozrywek, 

. oraz ćwiczeń sportowych. L. G-iez.

ZE SPORTU

Austrjacki Napoleon piłkarski Hugo Meisel 
kapitan i trener austriackiej drużyny, która 
została w Londynie pokonana w stosunku 

4:3 — w karykaturze.

,,PŁOiMIEŃ4‘ — „CZARNI4.
Na stadjonie S.T.S: ..Unja" w niedzielę, 

dnia 11 b.m. ogodz. 1,50 popoł. odbędą się 
rewanżowe zawody koleżeńskie pomiędzy: 
mistrzem kl. C K. S. „Płomień" Milowićc a 
wicemistrzem K. K. S. „Czarni44, Sosnowiec.

PING - PONG W CZELADZI.
W ub. niedzielę drużyny C. K. S. rozegra­

ły rewanżowe spotkania w ping-pong z S. 
M. P. Siemianowice wygrywając 6:1 i 6:1; 
W najbliższą niedzielę C. K. S. będzie grać 
w Sosnowcu.
PIERWSZY W POLSCE MECZ HOKEJOWY-

W Katowicach na sztuc.ziuem lodowisku 
odbył się w czwartek pierwszy w Polsce 
mecz hokejowy pomiędzy ręprezcntacjanni 
Śląska i Wrocławia. Zwyciężyła drużyna 
.polska w stosunku 2:0 (0 : 0, 0 : 0, 2 : 0).

Mecz rozegrano podczas śnieżycy w fatal- 
laYch warunkach atmosferycznych.
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Z CAŁEJ POLSKI
DWA NOWE SANATORJA 

DZIECIĘCE POD WARSZAWĄ.
W majątku Mirów, gdzie istniał przed woj­

ną klasztor żeński prawosławny jako ośro­
dek agitacyjny dla szerzenia prawosławia _i 
rusyfikacji, siioistry miłosierdzia „Rodzimy 
Marji“ urządziły sanatorjum dla dzieci gruź­
liczych, na co magistrat m. Warszawy udzie­
lił Zgromadzeniu pożyczki w wysokości 30 
tys. zł. Na skutek zalecenia lekarzy, sana- 
torjum to przeznaczono nie dla gruźlików, 
.ile dla dzieci anemicznych i wątłych, wo­
bec czego Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia 
urządza drugie sanatorjum dla dzieci gruź­
liczych na terenie Palenica — świder. Do 
sanatorjum w Mirowie magistrat m. War­
szawy postanowił kierować wątłe dziewczyn­
ki z domu wychowawczego w liczbie conaj- 
mniej 100. za opłatą 2 zł. dziennie i jedlnora- 

I zowo po 25 zł. na wyprawę i odzież dla każ­
dej wychowanki.
ZRZEKLI SIĘ SPADKU 440.000 ZŁ.
Warszawskie Towarzystwo Kredytowe 

Ziemskie wystawiło na publiczną licytację 
majątek Zdrowa, pod Radomskiem, własność 
śp. hrabiego K. Skarbka, za należne raty z 
procentami. Wymieniony majątek nabył pe­
wien przemysłowiec z Częstochowy za 70,000 
zł. Należy dodać, że w r. 1930 majątek ten 
(220 morgowy), oszacowany był na 440,000 
zl. W roku ubiegłym starał się o kupno te­
go majątku przemysłowiec Goldman n z War 
szawy, oferując 160,000 zł. Wobec niskiej 
ceny sprzedaży majątku Zdrowa, wszystkie 
sumy, zabezpieczone hipotecznie, stpadły. 
Majątek Zdrowa nie posiadał obecnie wła­
ściciela, gdyż po śmierci hr. Skarbka, spad­
kobiercy — wobec zadłużenia hipotecznego 
— zrzekli się spadku, nie chcąc ponosić od­
powiedzialności materjalnej za obciążenia 
niewspółmierne do dzisiejszej wartości ma­
jątków ziemskich.
POŻAR NA SZTUCZNYM TORZE.
W niedzielę w budynku administracyj­

nym sztucznego toru łyżwiarskiego w Kato­
wicach wybuchł pożar, który groził zniszcze­
niem całego budynku wraz z maszynerją i 
trybunami. Ogień powstał widocznie przez 
nieostrożne obchodzenie się z aparatem tle­
nowym przez robotników, zajętych przy na­
prawianiu sieci kaloryferów. Łatwość zaję­
cia się ścian pochodziła stądl, iż budynek to­
ru zbudowany jest z t. zw. dolomitu, stano­
wiącego mieszankę słomy i trocin, pokrytej 
tynkiem.. Ogień zdołano w sobotę zlokali­
zować. Tymczasem okazało się, że ogień tlił 
się nadal nieujawniony wewnątrz ścian. To 
też w niedzielę około godiz. 8,30 wieczorem 

B ogień ujawnił się ponownie. Zaalarmowany 
oddział straży pożarnej zmuszony był dla 

1 przecięcia tlejącego wewnątrz ścian ognia, 
< zburzyć pięć ubikacyj budynku, poczem po­
ił żar po blisko dwugodzinnej akcji straży po- 
• żarnej udało się zlokalizować. Na szczęście 

pożar wybuchł od strony północnej, a więc 
w części, gdzie niema maszyn, zamrażających 
tor. Z powodu pożaru Towarzystwo sztucz­
nego toru strat nie poniesie, budynek bo­
wiem był ubezpieczony od ognia.

SKRADLI 5000 KG. WORKÓW.
Nocą z soboty na niedziele w fabryce prze- 

l tworów chemicznych „Rędlziny44 pod Często­
chową zdarzyła się niesłychana kradzież: oto 
nieznani sprawcy w niezbadany sposób zdo­
łali zabrać 5 ton worków' jutowych, których 
wartość wynosi około 13 tysięcy złotych.

SUSZONE GRZYBY
BOROWIKI NA WIANKACH

; 1 kg. netto i franko tylko ZŁ. 11.— 
Najmniej 5 kg. dostarcza:

^Borgrzyb”, Grodno, Magistr. 11.

Pio przejściu ostatniego tajfunu w Japonji. Scena z przedmieścia Tokio.

Sąd apelacyjny 
o nagości na scenie.

Warszawski Sąd apelacyjny nadesłał stro­
nom w procesie Zacharjasza Drożyńskiego, 
zabójcy tancerki „Ananasa44 Igi Korczyń­
skiej, uzasadnienie wyroku. Sąd wyraził o- 
strą krytykę teatrzyków kabaretowych, u- 
ważając je za źródło zła, z którego wyrosła 
tragedlja w „Ananasie44. Uzasadnienie to wy­
wołało wielkie wrażenie w kolach prawni­
czych.

„Gdyby nie współczesny upadek moralno­
ści publicznej — czytamy w uzasadnieniu 
wyroku — pozwalający na wystawianie ciał 
niewieścich bądź pojedynczo, bądź w zespo­
łach, • a zawsze prawie nago, co u męskiej 
publiczności wywołuje jak najsprośniejsze 
popędy, nie byłoby tragedji Wielgusówny, 
którą wyrwano zę środowiska biednego, lecz 
uczciwego po to, by z jej produkcji ciągnął 
zyski44.

„Społeczeństwo nie ma prawa rzucać naj­
cięższym kamieniem potępienia w tego, któ­
ry zawinił nieopatrznie, poddawszy się złu 
przez to samo społeczeństwo gorąco popie­
ranemu. Takie tragedje jak Wielgusówny 
(Igi Korczyńskiej) i Drożyńskiego dla tego

Loda Halama w Paryżu
Pierwszy jej występ.
Paryż, w grudniu.

Sławna polska tancerka (rodem z Sosnowa 
ca) Loda Halama przybyła do Paryża, aby 
pozyskać sobie także publiczność metropolji 
artystycznej świata.

O Lodzie Halamie wyrazić się można w 
krótki i zwięzły sposób: „Veni, vidi, vici“. 
Nie jest łatwem zadaniem, wśród powodzi 
przeróżnych imprez, zdobyć sobie publicz­
ność paryską. Tego właśnie dokonała wio- 
śniana Loda. W sobotę 3 grudnia afisz wie­
szczący występ polskiej gwiazdy wyłowił z 
mrowia ludzkiego tych, którzy pragnęli zo­
baczyć coś nowego i zgromadził ich w prze­
miłej sali teatru „Vieux Cołombier44. Nie 
zawiedli się. Na sali zauważyć można było 
sporo Polaków, między innymi zwracał u- 

typu teatrzyków są mocno niepożądane. 
Społeczeństwo może wreszcie wobec maje­
statu śmierci opamięta się i zacznie żądać 
walki ze złem, które jest tem niebezpiecz­
niejsze, że jest uprzystępnione szerokim 
masom44.

Sąd zajmuje się też osobą Tacjany Wy­
sockiej, kierowniczki baletu, którą powołana 
jako biegłą na świadka. „Biegła Wysocka— 
motywuje sąd — nic nowego nie wniosła. 
Każdy wie, że nikt z umiejętnością niena­
turalnego wyginania członków nie rodizi się, 
przeciwnie, umiejętność ta wymaga wielkiej 
straty czasu, energji i często i zdrowia, 
odpowiedź na pytanie: „jakie są artystki 
kabaretowe w życiu44, jako pochodząca od 
właścicielki szkoły tańca, a więc tej, która 
zastępy tych artystek pomnaża, nie może 
być objektywna.Wiadomą jest rzeczą rów­
nież, że artystka, tak jak Wielgusówna, po­
czątkująca artystka kabaretowa, nie może 
się uchylić od rodzaju tańca, a sam zaś ta­
niec zależny jest od baletmistrza, który 
musi mieć przedewszystkięm na względizie 
kasę44. 

wagę charakterystycznym profilem, poeta 
Lechoń.

Dodać należy, że nastrój był przewdlzi- 
wie prem jerowy: żywe rozmowy o Lodzie, 
pewna natężona ciekawość i ta osobliwa nu­
ta oczekiwania, która narzuca się każdemu, 
skoro spodziewa się zobaczyć coś rzeczywi­
ście oryginalnego, światło gaśnie, ściszony 
szept, kurtyna się podnosi.

Od pierwszego aż do ostatniego punktu 
programu niezrównania Loda Halama wdzię­
kiem, urodą, inteligentną interpretacją tak­
tów muzycznych, ruchami ciała i zmiennym 
wyrazem twarzy, melodyjnym rytmem, po­
rywającym iście polskim temperamentem, 
•ożywczem tchnieniem oryginalnego egzo- 
tyzniu dla widza francuskiego, jednem sło- •

icin zespoleni tych wszystkich cech całko- 
vicie podbiła sobie polska gwiazda serc? 
• h’i(-7n ości na ryskiej,

Wspólzav. odnietwo Ma rysę de Firrmerol, 
(ćia przy dźwiękach muzyki Schumanna 

wpisywała się sentymentalnemi nieco tańca­
mi salonowcmi nie zdołała zaćmić blasku 
vschodzącei nad Paryżem gwiazdy z Polski. 
Narodowe tańce: wściekły mazur, oberek 
wesoły, kujawiak frywołny, krakowiak jur­
ny i dumny, odtańczone z brawurą, z po- 
•żuciem odrębnej narodowej rasy, zyskały 
ilęboki podziw u widzów. Publiczność życz­
liwie i gorąco oklaskiwała świetną artystkę.

Również i taniec oparty na motywach 
Jawnej i nowej Rosji, o głębokiem znacze­
niu symbolicznem, obdarzono rzęsistemi o- 
klaskami. Ubrana w dostojne, złotem kapią­
ce szaty bizantyńskiego kraju, Loda Halama 
świetną mimiką twarzy, powolnemi, jakby 
kryjącemi w sobie widmo nowych czasów 
ruchami ciała, zwiastuje przewrót. Nagle za­
styga na mo<nent, zda się, że Rosja carska 
umiera. Wtem triumfalnie zdziera szatę... 
czerwona krwista koszula zdaje się krzy­
czeć: „Oto ja zwycięska rewolucja44. Ciało 
spręża się w sobie, dyszy wyzwoloną ener- 
gją w niesamoyjitem kolisku szybkich ru­
chów. Wzburzonym szałem pięknych wło­
sów i dziko błyszczącemi oczyma zdaje się 
wyzywać krwawą rewolucję.

Gdy skończył się ostatni punkt programu 
— frywołny taniec chłopczycy — żal było 
widzom opuszczać miejsca, które nasycone 
było tchnieniem wysoko pojętej sztuki. Pu­
bliczność paryska wzięta została wstępnym 
bojem. Loda Halama, jak wódz zwycięską 
wśród burzy oklasków zeszła ze sceny.

. Tymczasem za kulisami rojno było i gwar­
no. Sporo kręciło się eleganckich panów, in. 
in. i szczęśliwy mąż artystki. Jakiś wielbi­
ciel przysyła kosz kwiatów. Ludzie o wy­
glądzie dziennikarzy zbliżali się do uroczej 
tancerki, zamieniając słów kilka. W bu­
duarowym nastroju garderoby przyjęła i 
mnie artystka. Ubrana była jeszcze w męską 
nyjamę, w której wystąpiła w ostatnim pun­
kcie programu, odurzająco ponętną i powab­
ną. W zgrabniutkich sandałach kryły się 
zgrabniejsze jeszcze nóżki, które co dopiero 
w tanecznych pląsach biły krzesanice w po­
dłogę, zataczały luki, pokoi a, elipsy, równie 
szybkie jak myśl.

Z prostotą obejścia uszczęśliwiona arty­
stka chętnie odpowiadała na wywiadowcze 
pytania: „Po raz pierwszy występuje pani w 
Paryżu?4 — „Tak. A podobało się panu? 
Był pan od początku na przedstawieniu?4* 
(Przekonuję się, co sądzą artyści o dzienni­
karzach). „Czy zamierza pani udać się w 
tournee po Francji, albo gdzieś indiziej za­
granicę?4' — „O tak. Narazie, po kilku 
dniach wyjeżdżam do Warszawy, a z począt­
kiem przyszłego roku otrzymuję engagment 
na występy do Londynu44.

Loda Halama wraca do Polski zadowolona 
z pierwszego występu w Paryżu. Paryż za­
dowolony jest również. Nie wątpimy, że i pu­
bliczność londyńska zgotuje jej dobre przy­
jęcie i oceni pierwszorzędne walory świet­
nej tancerki.

Bog. K.
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ANASTAZJ \ DREWNOWSKA'

DWIE POKUSY
— Nie .pierwszy raz, o! nie — odpowiedziała 

Danka. — Byłam tu już dwa razy w zimie...
— Dziwne, że pani niię spotkałem.

— Długo jeszcze pani zabawi?
— Nic wiem. To będzie zależało ocl kuzyno­

stwa — wyjąkała, odwracając oczy przez wzro­
kiem Ainwlki. .

— Mamusia zatrzyma ciocię laik długo, jak jej 
się będzie podobało — oświadczyła wrzaskliwie ta 
ostatnia. Ciocia jest bezrobotna i nie ma się czego 
śpieszyć. Ciocia nie umie tańczyć oberka tak 
jak ja.

S/.ir/yńskii przygryzł usta odruchem zniecier­
pliwienia, ale zaraz roześmiał się niedbale i rzeki:

— Nc, zobaczymy, panno Anusiu. Zobaczymy, 
co wyjdzie z tych przechwałek. A jak ciocia lepiej 
zatańczy od pani, to co?

Dziewczynka wydęła pogardliwie usta.
— Wykluczone. Żeby, dobrze tańczyć oberka, 

trzeba urodzią się na wsi.
Z pośród zebranych wysunął się kapitan 

Zgrzyt.
— Panno Danuto — rzeki — co słychać u pan­

ny Marysi? Czy jej tu dziś niema?
— O, z pewnością jest — odparła Danka, oży­

wiając się lekko. — Umówiłyśmy siie. że sdę spotka-, 

my. Zawsze Bierze na jarmark czerwoną, krakow­
ską chusteczkę.

Żeby się lepiej użerać z babami i tamiej pła­
cić — skomentowała Aniulka.—B.iorąc ją za swoją.

‘ lo nn siię podoba. Lubię praktyczne paniny 
— odparł niefrasobliwie kapitan, ignorując złośli­
wość dziewczynki.

— 1 żyto pan też lubi ? — przycięła szybko pa­
nienka ze dworu.

Zgrzyt nic zrozumiał, ale zobaczywszy nagły 
rumieniec Dankii, zmieszał się i cofnął za Szarzyń- 
isikiego.

— O, jest Marysia!...— -zawołała nagle Danka, 
wysiadając z powozu i biegnąc na spotkanie przy­
jaciółki.

— Gdzie lecisz, Danka? — krzyknęła za nią 
pani Służkowa.— Też przyjaźń! — mruknęła po­
gardliwie, wzruszając ramionami.

Marysia ukłoniła sic jej zdaleka i przystanęła 
o jakieś dwadzieścia kroków. Pani Barbara udała, 
że jej nie zauważyła, żeby srę nie odkłomić. Mary­
sia w czerwonej chusteczce na głowie i pstrej kre- 
iomowej sukience, wyglądała jak zwykle, hożo 
i wdzięcznie. Wycałowawszy s:ę z Damką, wycią­
gnęła rękę do Szarzyńskiego i dopiero na końcu do 
Zgrzyta. An-ulka widizac, że czwórka zaczyna się 
oddalać, zeskoczyła z kozła.

— — ty gdzi?e? Stój — przytrzymała ją za rę­
kę matka.

; Mamusiu, ja posłucham, o czem oni rozma­
wiają. Ta panna Marysia tak wywraca oczami, 
a Ciioctia Danka to się wciąż egerwieni i— odpowie­

działa głośneni szeptem Anulka. — Potem mamu­
si opowiem.

— No, to idź, ale powiedz cioci, żeby mi tu za­
raz wracała. Rozumiesz? Natychmiast.

ROZDZIAŁ IV.

Anulka ruszyła przez tłum jak taran, roztrąca­
jąc ludzi na prawo i lewo i nikogo nie przeprasza­
jąc. Danka i Mairysiia szły pod ręce. Eskortowali je 
Szarzyńskt >i Zgrzyt, na skrzydłach, każdy obok 
tej, do której go ciągnęło. Anulka, dogoniwszy ich, 
wjiadla od tyłu na panny z takim impetem, że 
o mało ich nie przewróciła, poczem wepchnęła się 
miedzy nie i wzięła je pod ręce. Młodzi ludzie oka­
zali wyraźne liiezadowolene, Danka przygryzła 
usta, a Marysia, jak zawsze, tylko się roześmiała.

—- Mamusia kazała, żeby ciocia natychmiast 
wracała — oznajmiła wrzaskliwie Anulka. — Sły­
szy ciocia?

t — Słyszę,, słyszę — bąknęła z hamowaną iry­
tacją Danka.

— dl o już nigdy nile za-bierzemy cioci na jar­
mark!

■ ~ jak panina Anusia będzie taka niegrzecz­
na d i a cwci, to nie będę tańczył z nią oberka —* 
wtrąci! Szarzyński.

Pwarz Anki zadrgała złością i oburzeniem, 
a w oczach stanęły łzy. Umilkła jak zmyta, ale się 
11 ic odczepiła. Po chwiilowem miilczeniu Zgrzyt 
zwróci] się do Marysi:

»— lo panie nie przyjechałv raizem?
D. c. &



Ostatnie dwa dni: sobota i niedziela
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Obsada: GRETA GARBO, RAMON NOYARRO
W sobotę I seans o 4-ej w niedzielę o 2.15, WKRÓTCE: „BOCZNA ULICA”.

KINO

SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
teł. 10-95.
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Wszyscy muszą zobaczyć!!!

Na Gwiazdkę!
Jesteśmy przygotowani!

NA KAŻDY GUST 
ZA KAŻDĄ CENĘ 
W ZNANEJ JAKOŚCI 
NAJŁADNIEJSZE 
DLA KAŻDEGO NAJLEPSZE 
DLA KAŻDEGO NAJODPOWIEDNIEJSZE 

CENY NIŻSZE OD WSZELKICH CEN WYPRZEDAŻOWYCH!!!
Polecamy się Sz. Klijenteli !!!

NATAN ABRAMCZYK
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. TELEFON 4-53.
Trykotaże, bieliznę damską i męską, pończochy, torebki etc.

O
R

fTr. £5®.

Dzieje najgłośniejszej kurtyzany szpiega

GURGULA 
BISZKOPTY 

dlla dzieci, starców, 
chorych, niedokrew- 
nych. polecane przez 
Izby Lekarskie, do na­
bycia wszędzie. Gdizie 
brak, wysyła Fabryka 
Gurgula, Jarosław.

7942

OŻENKI
KOCHANY BOLCIU!
Zgadzam się przy jad ę 
na święta. Warunek: 
żadnych prezentów na 
gwiazdkę ojprócz Twe­
go portretu, który daj 
wykonać w zakładzie 
Foto-Lazar w Sosnow­
cu. Ala. 7921

LOKALE

Sm

UZDROWISKA,
,USTROŃ PERŁA

BESKIDÓW*
Wspaniale tereny nar­
ciarskie Hotel pensjo­
nat Jam róża teief. 11. 
Gwarantuje troskliwe 
zaopiekowanie, się go­
śćmi. Przyjmuję także 
dzieci bez towarzystwa 
rodziców. 7960

ZAKOPANE

— Komfortowy pen­
sjonat „.Przystań* Ru- 
meldowej poleca po­
koje na św fota. Ceny 
przystępno. 7958

POSADY 
i PRACE

PANIENKA 
mJoda, przystojna, iń- 
fteliigenjtna poszukuje 
pracy jako- gospodyni 
u samotnego pana. — 
Zgłoszenia. „Kurjer Za 
ehodini4 Dąbrowa dlla 
„Panienki*. 7991

GOSPODYNI — KU- 1 
CHARKA, łat 45 po- 
szukuje posady u sa­
motnej osoby. Zgło­
szenia „Kurjer Za­
chodni* dla „Gospo­
dyni*. 7981

KAMIENIC, 
pensjonatów, will, ma 
jątików ziemskich, go­
spodarstw, parcel,
młynów, tartaków, 0- 
raz małych domków 
podmiejskich, naj­
większy wybór po­
siada biuro „Wawel*, 
kraków. Grodzka 60. 
Tel. 108-60. Zgłoszenia 
przyjmuje, oraz infor­
macji udziela bezpłat 
uie. ’ 7129

CHŁOPIEC 
uczciwych rodziców z 
7-mio oddziałowym wy 
ks z ta łc eniem posz uk u - 
je zajęcia. Zgłoszenia 
Kurjer Zachodni* dla 

..Gońca*. 7985 NA GWIAZDKĘ!
Gustowne praktyczne 
podarki poleca Białas, 
Sosnowiec, 5-go Maja 
Nr. 8. 7919

KUPNO 
i SPRZEDAŻ
STÓŁ OKRĄGŁY 

nie duży kupię. Zgło­
szenia ..Kurjer Zachód 
ni" sub „Stół*. 7984

NA GWIAZDKĘ! 
Konupl ety lampek 
choinkowych, żyrando 
le. gramofony, płyty 
najmodniejszych na­
grań, kolendowe, in­
strumenty muzyczne, 
radjosprzęt, aparaty
fotograficzne, łyżwy, 
zegary, zegarki, naj­
taniej poleca: Scha- 
bowski — Dąbrowa, 
Sobieskiego 10. 7959

„WAPNO
SIRZEM1ESZYCKIE* 

Roman Dobrzański — 
Zakłady Wapienne w 
Strzemieszycach. Tele­
fon .19. .Wapno palone 
wysoko procentowe 
<97.18 proc. CaO), bez 
fosforu i siarki, sililiie 
włażące (zlekka ce­
mentowe), nad normę 
wydajne (1 tona = 
1000 klgr. daje 5 metr, 
■sześaien, wapna laso­
wanego). Analiza na 
żądanie. Ceny konku­
rencyjne. 7914

PLAC
58 prętów dwa fron­
ty obok bloków przy 
ul. Suchej do sprzeda­
nia zaraz. Wiadomość: 
Sosnowiec, Bracka 2 
u P. Bonczka. 7912

KOKS
do wszelkich celów ta­
nio do sprzedania, sta­
le na składzie. Firma 
„Fosforbronz*, Sosno­
wiec, ul. Lipowa 12. 
Telefon 11-06. 7925

KUPIĘ DOMEK
w możliwym miejscu. 
Zgłoszenia z podaniem 
■ceny do Administracji 
„Kurjera Zachód n-ie- 

’ go" pod „Dom*. 7966

POLECAM
do natychmiastowej 
dostawy za. igotówkę 
wyborową żółtą bru­
kiew do gotowania. — 
Oferty: Józef Gromni­
ka, Pobórka Wielka 
pocza Białośliwie po w. 
Wyrzysk Wielkopol­
ska. 7964

RYDZE 
kiszone, ładne, beczuł­
ka 5 kg. 15 zł., grzy­
by surowe ładne 1 kg. 
12 zł., bryndza praw­
dziwa owcza beczułka 
5 kg. 10 zł., gogodize 
bruszwice smażone z 
cukrem beczułka 5 kg. 
12 zł.,, miód pszczel­
ny górski beczułka 5 
kg. 18 zł., orzechy wio 
skie, papierówki wo­
reczek 5 kg. 12 zł. — 
wysyła franko za po­
braniem pocztowem — 
Pinkas Stumer, Kosów 
k-Kotomyji. 7944

5 POKOJE
z kuchnią i wygodami 
i pokój z kuchnią. — 
Sielec, Klimontowska 
róg Podgórskiej 24.

7967
ODSTĄPIĘ 

urządzenie sklepowe. 
5 ubikacje sklep lub 
mieszkanie — Towa­
rowa 9. 7954

POKOJU 
z kuchnią w śródmie­
ściu Sosnowca poszu­
kuje. Zgłoszenia ..Ku­
rjer Zachodni" pod— 
.jmiieszkan.ie,c 7982

LOKAL 
po b. Restauracji Lo­
ra rno do wynajęcia. 
Wiadomość u gospo­
dyni, Sosnowiec. Pił- 
susudskicigo 16. J. Po­
dli e wiska. 7957

ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
5 grosze za 1 wyraz

7Za
>

...ale jaki?
Święta!!! Święta!: Mimo kryzysu napewno 

będziemy otrzymywali i ofiarowywali podarki. 
Zastanówmy się jednak, by wybrać przedmiot 
użyteczny — nowoczesny — estetyczny — trwały.

Przychodzi nagła myśl: a może podarek

METRYKĘ 
urodzenia zgubiła Ma- 
rja Bętkowska. 7980

ROŻNE

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

TANIO
dwa łóżka mosiężne z 
siatkami, szafa ną 
akta kasa ogniotrwa­
ła, sekretarzyk maho­
niowy, zegary, bujaki, 
salony stylowe, otoima 
ny, tapczany, poleca: 
Skład mobili nowych i 
używanych B. Błot- 
niewski, Sosnowiec, — 
5-gc Maja 7. 7965

50 TANICH DNI 
przedświątecznych w 
magazynie bławatnym 
M. Kępińskiego, Bę­
dzin, Kołłataja 56.

7618

DOWÓD 
osobisty wydany przez 1 
mag m. Sosnowca, zgu 
bił Tomasz Ka\vka.

7985
WYCIĄG 

z ksiąg ludności zgu­
bił Stanisław Mas toń.

7975
KSIĄŻKĘ 

Kasy Chorych zgubił 
Janusz Kawka. 7974

KSIĄŻKĘ 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec zgubił Jakób Mi- 
lechman. 7972

KTO MA ŻYCZENIE 
sprawić niespodziankę 
na gwiazdkę, niech się 
zwróci do wytwórni 
mebli -— Jan Chmie­
le w s-ki w x Sosnowcu, 
Robotnicza 18, dojazd 
autem do ulicy Okrze. 

7941
OGŁOSZENIE.

Poda je się do publicz­
nej wiadomości, że roz 
poczęto likwidację fir­
my „Locarno" Ręstau- 
racja - Dancing, Spół­
ka z ograniczoną od­
powiedzialności w So­
snowcu, ul. Sadowa 
Nr. 5. Kancelarja li­
kwidatora mieści się 
w Sosnowcu przy ul. 
Wiejskiej Nr. 8, . w 
mieszkaniu p. W. Piąt­
kowskiego, i czynna 
jest w dnie powszed­
nie od godz. 18-ej do 
20-ej. Likwidafor fir­
my „Locarno* Restau­
racja - Dancing, Sfpół- 
ka z ogr. odp. w So­
snowcu J. Bulanow- 
ski. 7996

CHCE PA.N 
zamówić w Sosnowcu 
auto - dorożkę, proszę 
■telefonować •567 „do­
rożka Nr. 5*. 7894

NIE DAJCIE SIĘ 
WYZYSKIWAĆ 

partaczom i pośredni­
kom, którzy powierzo 
ne roboty oddają ob­
cym, gdyż, najsolid­
niej i najtaniej opra­
wia książki dyplomo­
wany mistrz Jan Duda 
Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. 7. 7887.

NIEOPRAWIONE 
KSIĄŻKI 

które nowi Prenume­
ratorzy „Kurjera Za­
chodniego* otrzymują, 
chętnie biorę dio opra­
wy po b. niskiej ce­
nie. Zgłaszać: Sosno­
wiec, ul. Chemiczna 
12 — Józef Cader. 

7945

REKLAMY KINOWE 
wykonywa artystycz­
nie po niskich cenach 
Foto — Stelmaszczyk. 
Sosnowiec - Pogoń, ul. 
Orła 4. "255

•b f
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NA GWIAZDKĘ!
Wielki wybór wizytówek, ozdoby 
choinkowe, galanterię poleca po 

cenach bardzo przystępnych

SKLEP POLSKI
BĘDZIN

MAŁACHOWSKIEGO 7

6256

H
Dzlś ostatni dzień!

„BLOND YENUS99
w rolach głównych:

Marlena Dietrich
Cary Grant. Po raz pierwszy 
od „Marokka” Marlena Dietrich 

śpiewa cztery przebojowe 
piosenki.

„IllIMHIJ NU 
z Brygidą Heim

DŹWIĘKOWE KINO
„PAŁACE”

USO W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2. !

OD PIĄTKU 9
GRUDNIA I DNI 99

!
viCT€DMr według szkicu LEONA BRUNA. W rolach głównych: Danuta

Arciszewska, Zbigniew Staniewicz, Andrzej v. Hammerstein 
Antoni Adamczyk, Eryk Larski. —:— Początek o godzinie 4-ej. 

liii™—' ............................ ........................................ . .......

DZIKIE POLA” ANONS!
Następny program

Djailr Karamaio®
Dostojewskiego

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
1T Py WT I A ■ w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. za każdy wyraz.

311— ł* i B Bwl S A Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 gr. za wyraz.
S | >J Ei I « I łł Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe

W* *■ Jtó® A. u M JCa ■ płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdom kosztują:

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za hałdy wyraa dodatkowy dopłaca po APL
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